
tfele graficznym 

• WARSZAWA 

Zakończyła wizytę w PołSce 
d«legacja Prokuratury NHD z 
prokuratorem generalnym — 
drem J. Streitem. 

• MOSKWA 

Po pomyślnym zakończeniu 
rokowań radziecko - jugosło­
wiańskich powróciła do Mo­
skwy z Belgradu radziecka 
delegacja rządowa z mini­
strem handiu zagranicznego 
ZSRR — Ji, Fatoliczewem na 
czele. 

• PARYŻ 

W Paryżu odbył się zjazd 
weteranów ruchu oporu. 750 
delegatów, obecnych na zjeź­
dzie, uchwaliło rezolucję, 
wskazującą na niebezpieczeń­
stwo odrodzenia się milita-
ryzmu zachodnioniemieckiego 
oraz wypowiadającą się za u-
tworzeniem strefy bezatomo­
wej w Europie. 

• BUKARESZT 

Ogłoszono tu, że na zapro­
szenie przewodniczącego Rady 
Państwowej SRR — Chivu 
Stoiki — przybędzie do Rumu­
nii 27 maja z tygodniową wi­
zytą szach Iranu Mohammad 
Reza Pahlewi. 

mm 

KRAJOWA NARADA DYREKTORÓW ZJEBNOCZEN 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

BfflHWBf at MWsmwBaBBBgBra 

* (INF. WŁ.) 
Do Słupska zjechali wczoraj dyrektorzy zjednoczeń pań­

stwowego przemysłu terenowego z całego kraju. W obra­
dach biorą udział m. in. sekretarz Komitetu Drobnej Wy­
twórczości, towarzysz J. Dobrzeniecki, przedstawiciel 
Wydziału Przemysłu Lekkiego, Handlu i Budownictwa 
KC PZPR — tow. J. Olszewski, zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN w Koszalinie tow. J. Jabłoński. W naradzie 
uczestniczą ponadto: I sekretarz Komitetu Miasta i Powia 
tu PZPR w Słupsku, tow. K. Szuflita, przewodniczący Prez. 
MRN w Słupsku, tow. J. Stępień, przedstawiciele władz 
związkowych i Delegatury NIK. 

Pierwszy dzień narady po­
święcony był problemom po-

Sianokosy 
najważniejszą 

akc[q 

dla rofnlcfwa 

(Inf. wł.) 

I T T  PREZYDIUM PRN w  
YY Słupsku odbyła się na­

rada przewodniczących 
geerenów, agromeliorantów i 
zootechników, na której omó­
wiono przygotowania do siano 
kosów. Jak podkreślono, sia­
nokosy w roku bieżącym są 
najważniejszą akcją dla słup­
skiego rolnictwa. Szczególnie 
rolnicy indywidualni muszą 
zerwać z dotychczasową trądy 
cją przeprowadzania sianoko­
sów wówczas, kiedy trawa 
jest już przekwitnięta, zdrew­
niała i posiada bardzo niską 
wartość pokarmową. Rozpo­
czynać trzeba je koniecznie w 
początkowym okresie kwitnie­
nia traw i kończyć najpóźniej 
do 30 czerwca. 

Na naradzie zapowiedziano, 
że w stosunku do rolników, któ 
rzy nie będą w terminie prze­
prowadzali sianokosów — wła 
dze powiatowe zastosują sank 
cje przewidziane przepisami o 
ochronie roślin. Aby uniknąć 
tego, powiatowa służba rolna 
apeluje do chłopów o przygoto 
wanie już narzędzi i sprzętu 
do sianokosów, (o) 

22 bm. przewodniczący Prezy­
dium Stołecznej Rady Narodowej 
Janusz Zarzycki dokonał w Ogro­
dzie Saskim w Warszawie odsło­
nięcia pomnika Marii Konopnic­
kiej. Monument wielkiej poetki 
jest darem dzieci z całego kraju. 
Zbiórkę na pomnik zainicjowały 
dzieci ze szkoły w Kaliszu, a po­
mysł poparło i rozwinęło uczniów 
skie pismo „Płomyczek" oraz to­
warzystwo im. Marii Konopnic­
kiej. Z drobnych składek dzieci 
uzbierał się półmilionowy fundusz 
na pomnik. Odsłonięty w 124. ro-cz 
nićę urodzin poetki pomnik jest 
dziełem artysty Stanisława Ku­
lona. 

Na 7d1ęciu: w czasie uroczysto­
ści odsłonięcia. 

(CAF — Langda) 

L. Brein*ev opuścił 

Wtadywosfok 

• MOSKWA 

Władywostok opuścił udając 
się do Moskwy sekretarz ge­
neralny KC KPZR, cz!onek 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR tow. Leonid Breżniew. 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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stępu technicznego. Referat na 
ten temat wygłosił mgr inż. 
J. Dobrzeniecki. Omówił on 
działalność jednostek przemy­
słu terenowego w dziedzinie 
postępu techniczno-ekonomicz 
nego. W latach 1963—65 na 
rozwój techniki przeznaczono 
ponad 457 min złotych. Dotych 
czasowe kierunki prac w tej 
dziedzinie koncentrowały się 
wokół przedsięwzięć, mają-

fDokończenie na str. 2) 

1 ni9(3zie!q 29 bm 
ŚWIĘTO 

WSI POLSKIEJ 
WARSZAWA (PAP) 

29 bm. wieś polska będzie 
obchodzić Święto Ludowe. W 
przeddzień święta, w sobotę 
odbody.it; się w Zielonej Górze 
centralna akademia z udzia­
łem przedstawicieli włada 
naczelnych ZSL i PZPR. 
Obok rolników Ziemi Lu­
buskiej w akademii wezmą 
udział deSegacje chłopów ze 
wszystkich województw. 

Chociaż do obchodów świę­
ta pozostało jeszcze kilka dni, 
już obecnie odbywają się o-
twarte zebrania kół Z,SL, z u-
działem członków PZPR. mło­
dzieży z ZMW i ogółu miesz* 
kańców wsi. 

Din uczczenia Tysiąclecia 
Państwa Polskiego 1 Maja i 
Święta Ludowego, mieszkańcy 
wielu tysięcy wsi, na apel 
zeteselowcćw, podjęli i reali­
zują liczne zobowiązania w 
czynie społecznym. 

OGOLNOKRAJOWY 
ZLOT NAUCZYCIELI 

w SIEKIERKACH 
W Siekierkach na cmentarzu żołnierzy polskich poległych 

w walkach o forsowanie Odry odbył się zlot 500 nauczy­
cieli z całego kraju. Zlot został zorganizowany staraniem 
ZNP i Głównego Zarządu Politycznego WP z okazji 1000-le-
cia Państwa Polskiego. 

Przybyli nauczyciele przywieźli urny z prochami pobrany­
mi z pól historycznych bitew: spod Grunwaldu, Psiego Pola, 
Wału Pomorskiego, Kołobrzegu i Westerplatte. 

Po uroczystym apelu poległych i salwie armatniej odczyta­
no apel do nauczycieli i młodzieży w całym kraju. 

Fabryka mączki rybnej 

pracuje na trzy zmiany 

Z Kubij 

PROWOKACJA 
+ HAWANA (PAP) 
W sobotę 21 maja, w godzi­

nach wieczornych (czasu lokal 
nego) — pisze z Hawany kores 
pondent PAP red. M. Ikono­
wicz — załoga amerykańskiej 
bazy morskiej Guantanamo u-
sytuowanej na. wschodnim 
krańcu Kuby dopuściła się pro 
wokacji przeciwko stronie ku 
bańskiej. Zastrzelony został żoł 
nież kubański, szeregowiec 
Luis Ramirez Lopez, pełniący 
służbę wartowniczą w pobliżu 
bazy amerykańskiej. 

22 maja o godzinie drugiej 
po południu telewizja hawań-
ska przerwała transmisje nie 
dzielnego programu rozrywko 
wego, aby nadać komunikat 
Ministerstwa Rewolucyjnych 
Sił Zbrojnych Kuby o nowej 
prowokacji amerykańskiej. 

Komunikat ministerstwa po 
daje, iż strzał, od którego zgi 
nął szeregowiec Ramirez Lo­
pez padł w sobotę o godzinie 
siódmej wieczorem (czasu lo­
kalnego) z samochodu ciężaro 
wego przewożącego żołnierzy 
amerykańskich na terenie ba 
zy. Żołnierz kubański znajdo­
wał się wewnątrz budki war­
towniczej ustawionej w odleg­
łości 150 metrów od teryto­
rium bazy. Pocisk ugodził go 
w szyję i spowodował śmierć. 

Tego samego wieczoru, po­
sterunki amerykańskie oddały 
jeszcze dwa strzały w kierun 
ku wartowników kubańskich. 

Rekordowe PlłlSl 
rfbcifów morskich 
® (Inf. wł.). 

MAJ okazał się rekordowy pod względem połowów ryb 
morskich. Da wczoraj rybacy z państwowych przsdsię-

^ biorstw pclowowych złowili już ponad 4.200 ton ryb. 
Świetnie spisują się takie rybacy indywidualni, a szczegól­
nie łodziowi. 
Jedynym mankamentem ma lepiej wiodło się rybakom z 

jcwych połowów jest niska ja Kołobrzegu. Załogi kutrów 
kość łowionych ryb. Przewa­
żają szproty i śledziki, a więc 
surowiec do przetworu na 
mączkę rybną i sil o,ryb. Dar-
łowska wytwórnia mączki ryb 
nej pracuje obecnie na trzy 
zmiany, aby możliwie w naj­
większym stopniu przerobić 
ryby i dostarczyć je hodow­
com w formie wartościowej 
paszy. Pozostałe przedsiębior­
stwa zajmują się również wy­
twarzaniem pirosilorybu we 
własnym zakresie. Ustecki 
,.Kor-ib" przygotowuje w ten 
sposób 50 ton ryb dziennie. 

Wczoraj, mimo zapowiedzią 
nego sztormu o sile 8 stopni, 
70 jednostek z przedsiębiorstw 
państwowych wypłynęło na ło 
wiska. Jednostki darłowskie i 
usteckie w większości łowiły 
szproty i śledziki. Natomiast 

(Dokończenie na str. 2) 
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N/z nowy bank 
not. 

(CAF) 

Jak wcziraj informowaliśmy, z dniem i czerwca br. Narodowy 
Bank Polski wprowadza do obiegu nowy banknot 1000-zlotowy. 
Na przedniej stronie eksponowany jest portret Mikołaja Koperni­
ka, a na stronic odwrotnej —• rysunek, wyobrażający kopernikow­
ski system słc-neczny. Całość banknotu utrzymana jest w wielo­
barwnej tonacji, a jego rozmiary są maie, zbliżone do rozmiarów 
obecnego banknotu 20-złotowego. 
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STRAJK MARYNARZY 

Pomyślne wyniki PEGEERÓW 
WARSZAWA (PAP) 
W tym roku gospodarczym, który w 

rolnictwie rozpoczął się 1 lipca ub. r. a 
zakończy 30 czerwca br. pegeery dokonały 
dalszego postępu w rozwoju gospodarki. 

Po zakończeniu omłotów okazało się, że 
gospodarstwa państwowe uzyskały w cza­
sie ostatnich zbiorów najwyższe w kraju 
plony czterech zbóż, wynoszące przecięt­
nie 19,4 q z ha. Od lipca ub. r. pogłowie 
bydła wzrosło o 4,2 proc. w tym krów — 
2 proc., owiec — o ok. 4 proc. Mleczność 
zwiększyła się średnio o 155 litrów prze­
ciętnie od jednej krowy. 

Na poprawę wyników produkcyjnych 

PGR istotny wpływ miało i ma nadal 
materialne zainteresowanie załóg po wpro­
wadzeniu funduszu premiowego. Efekty 
wprowadzenia bodźców materialnych oka­
zały się korzystne zarówno dla załóg, jak 
i dla gospodarki narodowej. Od lipca 1965 
r. do końca marca br. przekroczyły o 8 
proc. roczny plan dostaw zbóż. Dostarczyły 
państwu 1,138 tys. ton zbóż tj. o 211 tys. 
ton więcej niż w poprzednim roku gospo­
darczym, czyli wzrost wynosi 18,5 proc. 
Dostawy żywca w tym samym czasie wzro 
sły do ponad 142 tys. ton, a więc były o 
przeszło 10 proc. wyższe, a mleka — do 
690 min litrów, czyli o 17,2 proc. 

P ŁYWAJACA PUŁAPKA 

Aip-srykrrt«Ve oddały patrolow, pełniące służbę ra wodach 
rz2k i kanałów połudn !.owowi€tna-msliich — wyposażone zostały 
ćstatnio w nowy typ łedzi patrolowej, pod~brej raczej do pływa­
jącego czołgu. Łódź ta wyposażona jest w działka kalibru 40 mm 
i 20 mm oraz ciężkie karabiny maszynowe. Ma ona służyć jako 
pływająca pułapka do niszczenia zasadzek partyzanckich. 

(O sytuacji w Wietnamie piszemy na str. 2)4  

TRWA 

Renesans Piętrowa 
na etapie huraganu 

A więc przed najdłuższym etapem tegorocznego Wyścigu 
i następującą po nim indywidualną jazdą na czas — kolej­
ny remis wielkich rywali. Na stadionie w Schwsrinie na­
reszcie przypomniał o sobie znakomity radziecki kolarz — 
Pietrcw. Wspaniałym finiszem wyprzedził Francuza Desva~ 
ge.s, a w ostatnim ułamku sekundy przed metą pozbawił 
Francuza drugiego miejsca Csechosłowak Smolik. Ta trójka 
znalazła się na czele 35~osobo wego peletonu w skład które­
go wchodzili także czterej Polacy: Kegel, Magiera, Zieliński 
i Kudra. Daleko za nimi pozostał Polewiak i automatycz­
nie pożegnał się z zaszczytną pierwszą dziesiątką. 
Mogło być jednak o wiele go- Do tej pory huragan, zrywającv 

zej. Bo oto wczorajszy etap, prze- flagi i transparenty, wiał zawod­
nikom w twarz. Kto nie znalazł 
miejsca w grupie, w samotnej jeź-

diużony z powedu remontu szo­
py o 70 km i mającv licznie -ii'0 
km, był etapem morderczym. Do­
piero na 10 kilometrów przed me­
tą kolarze pojechali z wiatrem. (Dokończenie na str. 2* 

_ poKonn 
PRAGA-WARSZAWA-BERLIM 

LONDYN (PAP) 

ZWIĄZKU z trwającym 
od tygodnia strajkiem 

marynarzy w W. Brytanii ogło 
szono wczoraj tj. w poniedzia 
lek stan wyjątkowy. 

Informując o tym parlament 
premier Wilson powiedział, że 
stan wyjątkowy wszedł w ży-

STAN 
wyjątkowy 
w W. Brytanii 
cie z chwilą jego proklamowa­
nia. Podjęto również kroki w 
celu ustalenia maksymalnych 
cen na towary. 

Strajk spowodował że towa 
ry brytyjskie o wartości oko 
ło 40 milionów funtów prze­
znaczone na eksport zostały za 
mrożone. 

Około 350 tys. ton ładunków 
eksportowych przewożonych 
drogą morską znajduje się w 
dalszym ciągu w portach bry 
tyjskich a 500 statków pozba­
wionych załogi cumuje przy 
nabrzeżach. 

Po ogłoszeniu stanu wyjątko 
wego rząd brytyjski zamierza 
wprowadzić w życie plany 
przewidujące użycie holowni­
ków marynarki wojennej do 
usunięcia statków handlowych 
blokujących porty. 

Przywódcy Związku Mary­
narzy ostrzegają, iż konse­
kwencją tego kroku może być 
ogłoszenie strajku powszechne 
go w W. Brytanii co spowoduje 
reperkusje międzynarodowe a 
w ostateczności może doprowa 
dzić do upadku rządu Harolda 
Wilsona. 

7 i\ 
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Berlin zachodni może 
i powinien 

stać sie pomostem 
między NRD i NRF 

BERLIN (PAP) 
I Zjazd zachodnioberlińskiej SED zakończył obrady. 
W dyskusji na zjeździe zabierali również głos przedstawi­

ciele zaproszonych na zjazd delegacji zagranicznych: Francu 
skiej Partii Komunistycznej i Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 

IMIENIU delegacji pol- noic) z NRD> £ !>ols\ą> z CSRS-
_ .  . . _ 7.p /,wia7.Kiem Ra.d7ip.nkrm. VV wystąpił sekretarz 

KC PZPR tow. Artur 
Starewicz. Przekazał on I zjaz 
dowi SED Berlina zachodniego 
najserdeczniejsze pozdrowienia 
1 życzenia dalszych sukcesów 
w działalności partii i oświad 
czył: 

Polska Ludowa jest żywot­
nie zainteresowana w pokojo- ską, ale domaga s;ę granic z 1937 
wym samodzielnym rozwoju 
Berlina zach. oraz w rozszerze 
niu naszych wzajemnie korzyst 
nych stosunków gospodar­
czych i kulturalnych. Cele, ja 
kie sobie stawiacie, mają o-
gromne znaczenie dla przysz­
łości Niemiec i dla całej Eu­
ropy. Berlin — niegdyś ośro­
dek pruskiego imperializmu i 
wojennych knowań przeciw są tyćkim, że związała swą politykę 

ze Związkiem Radzieckim. 
Ostatnio taK gio-juo reklamowa­

na tzw. pokojowa nota rządu 
bońskiego jest tylko powtórze­
niem siarych rewizjonistycznych 
roszczeń i zamaskowanycli grożb 
wobec Polski i innycn krajów 
socjalistycznych. Wota ta rnowi o 
pokoju, ale grozi, że pokoju nde 
będzie, jeśli proulem niemiecki 
me zostanie rozwiązany po myśli 
Botnn, mówi o porozumieniu z Pol 

roku, tj. jednej trzeciej naszego 
suwerennego terytorium, propo­
nuje wyrzeczenie się stosowania 
siły między państwami, ale pod 
warunkiem zgody na aneksję 
NRD, proponuje nie rozpowszech­
nianie broni atomowej, ale chce 
zagwarantować atomowe uzbroje­
nie Bundeswehry i palec NRF na 
cynglu atlantyckiej broni jądro­
wej. 

Fakt, że NRF znajduje w swych 
dążeniach oparcie w Pakcie Atlan 

Zakończenie wizji lokalnej sadu z Bochum w powiecie 

iGLOS Nr 223 (4260) 

nowosądeckim i limanowskim 

Niezbite dowody potwornych zbrodni 
NOWY SĄCZ (PAP) 

OSTATNI dzień pobytu sądu z Bochum w pow. no­
wosądeckim i limanowskim dostarczył dalszych nie­
zbitych dowodów potwornych zbrodni popełnionych 

przez II. Hamanna i jego wspólników. 

siadom Niemiec, Berlin — sto 
lica hitlerowskich Niemiec, 
które wtrąciły świat w otchłań 
wojny światowej, Berlin — 
miasto klęski faszyzmu, któ­
re w rezultacie agresywnej po 
lityki rządu bońskiego i jego 
atlantyckich sprzymierzeńców 
zostało podzielone — nie po-

naj bardziej agresywnymi silami 
amerykańskiego imperializmu, nie 
zmniejsza, lecz tylko zwiększa 
wojenne zagrożenie. I póki rząd 
NRF nie zejdzie z drogi rewanżu 
i zbrojeń jądrowych, póki nie po­
rzuci mrzonek o pochłonięciu 
NRD, póki nie uzna bez zastrze­
żeń istniejących granic w Euro­
pie — słowem póki nie dokona 
zasadniczego zwrotu na rzecz po­
lityki realizmu i pokojowego . . . . . , . , " lityKi realizmu i pois-oj owego 

Winien juz nigdy stac się zarze współistnienia ze wszystkimi pań-
wiem konfliktu wojennego. Te stwami, polityki, odpowiadającej 
go pragniemy my Polacy, te- rzeczywistym interesom całego 
en nracpa narnriv TTiirnrw n narodu niemieckiego — poty mo-
go pragną narody europy, o wy być  n ie  może  ani  Q po jedna-
tO walczy Niemiecka Socjalisty niu, ani o zjednoczeniu Niemiec, 
czna Partia Jedności w Nie­
mieckiej Republice Demokra- Jedyną realną drogę wiodą-
tycznej i o to walczycie Wy, cą ku pokojowemu rozwiąza-
Drodzy Towarzysze tu w Ber- niu problemu niemieckiego 
linie zachodnim — w mieście, wskazuje NRD — poprzez u-
które zachodnioniemieccy mili znanie realnych faktów — ist-
taryści i rewanżyści chcieliby nienia dwóch suwerennych 
przekształcić w miasto fronto- państw niemieckich, poprzez 
we, w miasto politycznej i go- odprężenie i rozbrojenie,_ po-
spodarczej dywersji przeciw przez stopniowe zbliżenie i nor 
pierwszemu demoKratycznemu malizację stosunków między 
państwu niemieckiemu, prze- Niemcami wschodnimi i zachód 
ciw Polsce i innym krajom so nimi. Pokojowa polityka NRD 
cjalistycznym. i wszystkich krajów socjalisty 

Zwracając uwagę na walkę cznych stwarza również dla 
zachodnioberlińskiej SED o Berlina zach. warunki pomyśl 
polityczne, materialne i kultu nego rozwojy. Berlin zachodni 
ralne prawa oraz postulaty lud może i powinien stać się po-
ności pracującej tej części mia mostem między zachodnimi i 
sta, jej dążenie do normaliza wschodnimi Niemcami. 

Wasza walka o ten cel, o nor 
malizację stosunków między 
Berlinem zach. a NRD, o stop 
niowe zbliżenie dwóch państw 
niemieckich i przygotowanie 
przesłanek dla odrodzenia Nie 
miec jako państwa pokojowe­
go, postępowego i wolnego od 
militaryzmu i ducha odwetu 
— toruje drogę ku lepszej 
przyszłości Waszego miasta i 
Waszego kraju. 

cji stosunków i współpracy z 
NRD, mówca oświadczył: 

Partia nasza czuje się soli­
darna z tymi szlachetnymi ce 
1'ami i dążeniami SED Berlina 
zach., tak samo jak z dąże­
niami i celami SED Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Z NRD Polskę Ludową 
łączą poprzez granicę pokoju 
i przyjaźni na Odrze i Nysie 
trwałe stosunki braterstwa, 
wzajemnej pomocy, korzyst­
nej dla obu stron współpracy 
i łączą wspólne cele: budowa 
socjalizmu i utrzymanie poko 
ju w Europie. 

Sprawa suwerenności i nie 
naruszalności granic NRD jest 
nierozerwalnie związana z 
bezpieczeństwem i najbardziej 
żywotnymi interesami Polski 
i innych krajów socjalistycz­
nych. Jak wszystkim wiadomo, 
kraje wspólnoty socjalistycz­
nej — sygnatariusze Układu 
Warszawskiego są zdecydowa­
ne użyć całej swej potęgi, aby 
zagwarantować nietykalność 
zarówno granicy na Odrze i 
Nysie, jak i granic NRD. 

Poteka Ludowa, która żyje w 
przyjaźni z socjalistyczną częścią 
Niemiec, pragnie pokojowych i 
normalnych stosuniłow z caiymi 
Niemcami, z caiym narodem nie- |  
mieckim. I ca cc nikt w naszej 
ojczyźnie zapomnieć nie może i 
nie zapomni tych straszliwych 
ludzkien i matenamycn sirat, ja­
kie wyrządzili I-oiSce hitlerowscy 
okupanci, nie ząaamy 0d Niemiec 
zachodnich niczego prócz pokoju. 
Żądamy więc porzucenia raz na 
zawsze beznadziejnych i agre­
sywnych roszczeń wobec sąsia­
dów, wyrzeczenia się broni ato­
mowej, poszanowania tego stanu 
terytorialnego i tego ukiadu sil 
w Europie, jaki ukształtował się 
w rezultacie zwycięstwa antyhit­
lerowskiej koalicji w drugiej woj­
nie światowej. Ci wszyscy w 
Niemczech zachodnich i w Ber­
linie zachodnim, którzy na takich 
szczerze pokojowych zasadach 
pragną ułożyć stosunki z Polską 
Ludową, mogą liczyć na pozytyw 

y stosunek naszej partii i społe-
zeństwa polskiego. 
Niestety, nic, absolutnie nic nie 
skazuje na to, że rząd boński i 
%o mocodawcy, że główne partie 
olityczne, sprawujące władzę za 

..abą, porzuciły drogę rewanżu 
i remilitaryzacji, że chcą skiero­
wać Niemcy zachodnie na tory 
pokojowego rozwoju i dobrosą­
siedzkich stosunków ze wszystki­
mi JtecajAoi Ęuffopju a w. SŁS6§g&* 

ogromnej większości wzięte 
pod uwagę. 

W wyniku obserwacji prze­
prowadzonych w czasie wizji 
lokalnej stwierdziłem, że o-
braz, który wyrobiłem sobie 

Uczestnicy wizji przekonali Uczestniczący w wizji proku na podstawie materiałów prze 
się o ogromie popełnionych tu rator Edwin Walden w rozmo słanych przez Polskę jeszcze 
zbrodni. Na całej trasie wę- wie z przedstawicielem PAP przed procesem, znajduje peł-
drówki ich naoczni świadko- red. Jerzym Tomaszewskim ne potwierdzenie. Wartość do 
wie udzielali przedstawicie- powiedział m. iń.: wodowa tych materiałów na-
lom sądu z Bochum cennych Dotychczasowy tok przewo- brała dzięki wizji dodatkowe-
informacji, które pozwolą na du sądowego wykazał, że do- go znaczenia i przyczyni się 
obalenie kłamliwych zeznań wody zbrodni, przekazane do dokładniejszego sprecyzo-
oskarżonych. przez Polskę stronie zachód- wania zarzutów wobec posz-

nioniemieckiej nie zostały w czególnych oskarżonych. 

Francuskie aide memoire 
do Bonn 

rozpoczęłyby się rozmowy mię należy ustalić nowy status 
dzy dowództwem międzysojusz tych wojsk, uwzględniający 
niczym a dowództwem francu zmienione warunki. W opinii 
skim w celu zawarcia porożu przewodniczącego SPD, Fritza 
mienia o współpracy między Erlera, wojska francuskie nie 
wojskami francuskimi a inny powinny „być narzędziem na­
mi wojskami sojuszniczymi, cjonalistycznej polityki francu 

WPARYŻU opublikowano 
treść aide memoire, któ 
re przekazane zostało 

rządowi bońskiemu przez rząd 
francuski i które stanowi od­
powiedź na notę NRF z dnia 
3 maja. Wymiana not dotyczy 
sprawy stacjonowania wojsk 
francuskich na terenie NRF. 

Zdaniem obserwatorów, o-
statnia nota francuska wzywa 
Bonn do wypowiedzenia się w 
sposób jasny i wyraźny, nie 

?zy°SżyTzyJą'sobie "pozoSania przebywającymi na terytorium sklej jia jdenri n^emieckier 
wojsk francuskich na terenie ^ 
NRF. Rząd francuski wysuwa 
w nocie dwie możliwości: 

1) — WYCOFANIE oddzia­
łów francuskich w ciągu ro­
ku, do 1 lipca 1967 r., jeśli 
rząd NRF nie będzie sobie ży­
czył dalszego stacjonowania 
tych wojsk lub 2) PODJĘCIE 
dwustronnych rozmów francu 
sko-niemieckich w celu zawar 
cia porozumienia precyzujące 
go warunki stacjonowania 
wojsk francuskich na terenie 
NRF. Podstawą tego porozu­
mienia mógłby być układ z 
1954 r., dotyczący stacjonowa 
nia obcych wojsk na terenie 
Niemiec i określający status 
oddziałów, które się obecnie 
tam znajdują. Jednocześnie 

Rekordowe 
połowy 

(Dokończenie ze str. 1) 
17-metrowych z ,.Barki" trafi 
ły na ławice śledzi, a załogi 
superkutrów uzyskiwały do 90 
proc. dorszy. 

Od początku miesiąca naj­
lepszymi wynikami legitymu­
je aię „Barka". Do wczoraj 
złowiła 1.650 ton ryb, co sta­
nowi 130 proc. planu miesięcz 
nego. Dzisiaj spodziewa się 
wykonać plan (1.660 ton) dar 
łowski „Kuter". Korabiow-
com, którzy złowili dotychczas 
1.200 ton, do pełnego wykona­
nia planu brakuje jeszcze 300 
ton. (wł.) 

NRF. B. kanclerz Adenauer w wy 
Boński minister spraw zagra wiadzie udzielonym tygodniko 

nicznych, Schroeder, oświad- wi „Welt am Sonntag" zaape-
czył po otrzymaniu noty, iż lował do swego rządu, by usi 
rząd NRF pragnie pozostania łował znaleźć porozumienie z 
wojsk francuskich na swoim Francją co do pozostawienia 
terytorium, „ale nie za każdą -oddziałów francuskich w NRF 
cenę", podkreślając przy tym, po wycofaniu się Francji z or-
że w rozmowach z Paryżem ganizacji wojskowej NATO. 

Z TECHNIKA na TY 
(Dokończenie ze str. 1) ki działania na lata 1966 do 

70. Zamierzenia w dziedzinie 
cych na celu ulepszenie wyro postępu technicznego mają 
bów już produkowanych lub przynieść w efekcie dalszy roz 
technologii już stosowanych, wój produkcji wyrobów o no 
Niemniej z roku na rok wzrasta woczesnym standardzie jakoś-
ła liczba opracowywanych no ciowym. Nowe opracowania 
wych produktów (w ciągu mi- mają też w większym niż do-
nionej pięciolatki wprowadzo- tychczas stopniu objąć produk 
no do produkcji 8264 nowych cję eksportową i wyroby an-
wyrobów zamiast planowa- tyimportowe. Postęp technicz­
nych 6544). Spośród nich na ny ma teź objąć dziedzinę u-
szczególne wyróżnienie zasłu- sług. 

WYŚCIG 
POKOJU 
PRASA - WARSZAWA-

BERLIN 

guje opracowanie i uruchomię 
nie produkcji nowych maszyn 
i urządzeń pralniczych, no­
wych typów maszyn rolni­
czych, sprzętu ochrony roślin, 
gospodarstwa domowego, 
pszczelarskiego i sportowego. 
Rezultatem usprawnień tech­
nicznych jest znaczna popra­
wa jakości produkcji, o czym 
najlepiej świadczy przyznanie 
69 wyrobom znaku jakości (w 
tym czterem znaku Q). Mów­
ca przedstawił również kierun 

9 PO TYGODNIOWYM BUNCIE I WALKACH 
ULICZNYCH W DA NANG ZGINĘŁO PONAD 1000 OSÓB 
® CZY KRWAWO TŁUMIONE POWSTANIE ZOSTAŁO 

ZDŁAWIONE? 

LONDYN, NOWY JORK, Ky, został zabity wczoraj ra-
HANOI (PAP) no u wejścia do Instytutu Bud 
Wczoraj, tj. w poniedziałek dyjskiego w Sajgonie, strzała- wprowadzono godzinę policyj 

po tygodniowych walkach ma mi, które padły z kolumny sa ną od 21.30 do 6 rano 

ciwko sajgońskiej juncie woj 
Skowej jest miasto Hue. 

W Sajgonie odbyła się w po 
niedziałek wielka demonstra­
cja antyrządowa i antyamery 
kańska. Spalono dwa samocho 
dy USA. Dla żołnierzy ame­
rykańskich w tym mieście 

rionetkowy premier sajgoński mocbodów amerykańskich. W 
Ky krwawo stłumił ruch pro- odpowiedzi na to młodzi bud-
testacyjny w Da Nangu. W dyści zaatakowali konwój a-
niedzielę przerzucono do Da merykański podpalając dwa 
Nangu dalsze posiłki — woj- samochody. Starcie trwało 

Partyzanci zaatakowali ośro 
dek szkolenia piechoty mor­
skiej wojsk rządowych w o-
dległości 16 km na północ od 
Sajgonu. W wyniku ataku 

Buddyści *1 Amerykanów 
ska pancerne i bataliony spa- blisko godzinę. Około godz. 10 trzech żołnierzy sajgońskich 
dochroniarzy. Łącznie liczę- czasu lokalnego oddziały wier zginęło, a 37 odniosło rany. 
bność wojsk sajgońskich wzro nych rządowi spadochroniarzy Amerykański rzecznik woj-
sła do około 6 tys. ludzi. Bud- i piechoty morskiej otoczyły skowy poinformował, że w 
dyjskie pagody przekształcone dzielnicę, w której znajduje związku z poprawą pogody sa 
przez siły antyrządowe w twier się Instytut Buddyjski i przy moloty US^ dokonały w nie-
dze ostatecznie uległy ognio- pomocy gazów łzawiących dzielę 39 ralotów na Wietnam 
wi z czołgów# i z artylerii. Po- przystąpiły do rozpędzania de Północny 

zycje buddystów obrzucono monstrantów. Korespondent A 
również z samolotów nowymi gencji France Presse podaje, WASZYNGTON (PAP) 
bombami. " iż wśród buddystów są ranni 

W wyniku walk ponad ty- i zabici. Tygodnik „Newsweek" dono 
siąc osób zostało zabitych lub Jest to pierwszy poważny sl, że liczebność amerykań-
rannych. incydent między buddystami skiej armii ekspedycyjnej w 

Zdobycie trzech świątyń i Amerykanami, jaki wydarzył Południowym Wietnamie osią 
buddyjskich w Da Nangu, nie się w Sajgonie od chwili roz- gnęła już 275 tysięcy ludzi, 
oznacza jeszcze całkowitego poczęcia się kryzysu politycz- to liczba o 20 tysięcy 
zdławienia powstania. Jak oś- nesfo w Wietnamie Południo- wyższa od najnowszych da-
wiadczył gen. Dong na północ wym. nych oficjalnych, ogłoszonych 
od pagody Tinh Hoi znajduje Burmistrz Da Nangu Ngu- T>r?-&z Ministerstwo Obrony 
się jeszcze oddział powstań- yen Van Man, który był je- USA. 
czych strzelców wyborowych dnym z przywódców opozycji, Tygodnik dodaje — powo-
oraz k-mpania wojsk antyrzą został w poniedziałek areszto- hijąc się na źródła parlamen-
dowych. war y i potajemnie przewiezio tarne — że Pentagon zamie-

&ołrn>rz południowowietnam ny do Sajgonu. rza wysłać do Wietnamu przed 
ski z cddziałn zbuntowanego Obecnie głównym ośrodkiem końcem br. jeszcze 125 tygię-^ 
przeciwko rządowi premiera buddystów wakzaę^ch arza- GS aalaicrza^ 

Nad tematami poruszonymi 
w referacie wywiązała się o-
żywiona dyskusja, w której 
wzięło udział kilkanaście o-
sób. Przedstawiciele zjedno­
czeń poruszali problemy zwią 
zane z planowaniem postępu 
technicznego, wykorzystaniem 
funduszów na te cele, rozwo­
jem komórek zaplecza tech­
nicznego, postulując specjaliza 
cję narzędziowni i biur techno 
logicznych oraz wzajemną wy 
mianę doświadczeń. 

Wieczorem uczestnicy nara­
dy spotkali się z kierowni­
ctwem partyjnym wojewódz­
twa i władzami Słupska. Dziś 
dalszy ciąg obrad. Temat: wy 
korzystanie surowców odpado­
wych. 

<fil) 

ERHAttD W LONDYNIE 

• LONDYN 

Kanclerz NRF — Ertiard — 
przybył wczoraj do Londynu 
z dwudniowa wizytą oficjal­
ną, w czasie której przepro­
wadzi rozmowy z premierem 
Wilsonem i Innymi przedsta­
wicielami rządu brytyjskiego 
na temat sytuacji w NATO, 
sprawy przystąpienia W. Bry­
tanii do EWG, stosunków 
Wschód — Zachód w związku 
z zapowiedzianą wizytą de 
Gaulle'a w Moskwie. 

TRZECIA OPERACJA 

• NOWY JORK 
W USA dokonano w tych 

dniach trzeciej już z kolei 
operacji wszczepienia sztucz­
nego serca. Kolejną pacjentką 
była kobieta. 

KUTER ZATONĄŁ 
W PORCIE 

• GDAŃSK 

Stojący przy nabrzeżu we 
Władysławowie kuter „Wła-
-60" — własność miejscowego 
rybaka Wł. Szomborka — 
przechylił się w pewnym mo­
mencie na prawą burtę i w 
krótkim czasie zatonął. Przy­
czyny zatonięcia nie są jesz­
cze dokładnie znane. Prawdo­
podobnie spowodowały j^ 
przecieki w podwodnej części 
tead&uw*,. -

(Dokończenie ze str. 1) 

dzie przegrywał po kilkudziesięciu 
metrach. 

Na początku było z Polakami 
bardzo źle. Krótko po starcie u-
formowała się grupa, złożona T. 
20 kolarzy. Było w niej 4 (!) Nient 
ców, 3 Rosjan, po dwóch Francu­
zów, Czech oelowaków, Belgów,. 
Bułgarów, dwóch tylko Polaków 
(Kegel i Zieliński) oraz Wioch, 
Węgier, Jugosłowianin. Na 62. ki­
lometrze >->rzewaga tej grupy nad 
nastenną wynosiła przeszło minu­
tę. Jadący w tyle Polacy Magiera 
i Kudra rozpoczęli kontratak. By­
ło to zadanie ponad ich siły, a 
jednak korzystając z pomocy 12 
innych zawodników, którzy się do 
nich przyłączyli — Polacy doszlil 
czołówkę na 73. kilometrze. Naj­
pierw do czołówki doszlusował z: 
małą grupą Magiera. 300 metrów 
dalej jechała następna grupa ze 
zmęczonym Kudrą. Jednak wkrót­
ce i ta grupa doszła najlepszych! 
i wówczas dopiero po 70 kilome­
trach jazdy pod wiatr mogliśm--
być spokojniejsi o miejsce naszej 
ekipy. Jak ciężko było wczoraj — 
niech najlepiej poświadczy faktj 
że Leduc, który pozostał w tyle 
(do wczoraj walczył o fioletową 
koszulkę) zrezygnował z dalszej 
iazdy. Podobnie postąpił Angl\k 
Nie, Firn Saarelainen. Pożegnał si^ 
także z wyścigiem wyczerpany, 
Jugosłowianin Skerl. 

Nim jednak dwaj Polacy dołą­
czyli do czołówki ta rozegrała; 
pierwszy lotny finisz na 68. km 
w Stembergu. Zwyciężył Pietrow 
przed iiotibenem i Bobekowem. 
Drugi lotny finisz na 127. km w 
Grevesmuehlen ponownie wygrał 
Pietrow przed Peschelem i Riot-
te. Tak więc Pietrow zanotował 
wczoraj komplet zwycięstw. 

Od drugiej lotnej premii prawie 
aż do granic Schwerina kolarze 
męczyli się huraganem. W tej sy­
tuacji nikt nie ryzykował uciecz­
ki, czekając sposobniejszej chwili 
niedaleko przed metą. Polacy, za­
dowoleni, że udało im się zażeg­
nać niebezpieczeństwo, nie byli 
również aktywni. Trzymali się 
środka grupy z tym, że któryś 
z naszych reprezentantów zawsze 
kontrolował czoło peletonu. 

Na ulicach Schwerina rozpoczę­
ły się ataki. Sajdhużin, Desva.ges 
i Hoffmann odskoczyli na 20 me­
trów. Potem wyrwali się Albonet-
ti i Guerra. Atakował również 
Zieliński, zlikwidował ucieczkę 
Guerry. W rezultacie przed bra­
mą stadionu wszyscy jechali ra­
zem i pierwszy rozpoczął finiszo­
wać Desvages, za nim Smolik. 
Pietrow jednak na ostatnim wira­
żu minął Smolika, a na prostej 
zwycięsko zaatakował Francuza. 
Polacy nie byli w stanie finiszo­
wać. Najlepszy z nich — Kegel — 

I zajął dziesiąte miejsce. 
Dziś etap-gigant: Schwerin — 

Poczdam 240 km. Już przedostat­
ni. Bohaterowie są naprawdę zmę­
czeni. 

Oficjalne wyniki trzynastego e-
i tąpu Rostock — Schwerin: 180 km: 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
TRZYNASTEGO ETAPU 

1. Pietrow (ZSRR) — 4:57.03 <z 
bonif.); 2. Smolik (CSRS) — 4:57.33 
(z bonif.); 3. Dosvages (Francja) — 
4:58.03; 4. Nassen (Belgia), 5. Butz-
ke (NRD), 6. Guerra (Włochy), 
7. Sajdhużin (ZSRR), 3. Hava 
(CSRS), 9. Albonetti (Włochy), 
10. KEGEL — wszyscy w tym sa­
mym czasie, co Desvages. 

W czołowej grupie w takim sa­
mym czasie przyjechali na metę 
jeszcze dalsi trzej Polacy: Magie­
ra, Zieliński i Kudra. Polewiak 
przybył z ponad S-minutową stra­
tą. 

WYNIKI DRUŻYNO WB 
TRZYNASTEGO ETAPU 

1. ZSRR — 14:54.09; 2. CSRS, 
3. NRD, 4. BELGIA, 5. Polska, 
6. Francja — wszystkie drużyny 
w tym samym czasie, co ZSRR. 

KLASYFIKACJA INDYWI­
DUALNA PO 13 ETAPACH 

1. Guyot (Francja) — 50:35.00; 
2. Dochljakow (ZSRR) — 50:36.04; 
3. Megyerdi (Węgry) — 50:37.08; 
4. KUDRA — 50:37.39; 5. Van Neste 
(Belgia) — 50:37.49 ; 6. Peschel 
(NRD) — 50:33.40; 7. Pietrow 
(ZSRR) — 50:39.0T; 8. Guerra (Wło­
chy) — 50:40.06; 9. Smolik (CSRS) 
— 50:41.30; 10. Doleżel (CSRS) — 
50:42.48. 

Miejsca pozostałych Polaków: 
13. Kegel — 50:43.48; 17. Zieliński 
— 50:44.50 ; 26. Polewiak — 50:48.36; 
42. Magiera — 51:01.36. 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO TRZYNASTU ETAPACH 

1. ZSRR — 151:53.21; 2. Polska — 
151:57.07 ; 3. NRD — 152:00.18; 
4. Francja — 152:05.34 ; 5. CSRS — 
152:06.00; 6. Belgia — 152:09.14. 

PODZIĘKOWANIE 

Prez. PRN, PSS i PZGS 
w Bytowie oraz wszystkim, 
którzy wzięli udział w po­
grzebie 

Franciszka 
Heftoswicza 

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 

składają 
ŻONA I RODZINA 



5? ...Chcemy tylko ze Szczecinka" 
Ż

yczenie takie podobno rzeczywiście wyraził któryś 
z zagranicznych kontrahentów płyt wiórowych. To 
dobrze. Mile też może połechtać naszą lokalną dumę 

to, że szczecineckie zakłady są jedynym polskim eksporte­
rem tych produktów. Na koncie ich sukcesów znajdzie się 
jeszcze wiel2 innych pozycji jak zrealizowanie pierwszej 
zagranicznej dostawy już w kilka miesięcy po uruchomie­
niu zakładu, dynamiczny wzrost „dewizowych" obrotów (z 
3,1 min zł w 1961 r. do 32,2 min zł w 1965 r.). Od 3 lat wy­
twory przeznaczane na eksport stanowią z reguły 25 pro­
cent ogólnej produkcji. Można i trzeba zwiększyć ich pro­
dukcję, tym bardziej, że szczecineckie płyty są za granicą 
poszukiwane. I wiadomo, że ich eksport jest opłacalny, 
przynosi zyski go?podarce narodowej, nam wszystkim. 
Truizm? Niewątpliwie, ale do tej pory można było spotkać 
jeszcze wiele nieprawidłowości, często starano się kierować 
towary za granicę, bez względu na efekty finansowe, nie­
jednokrotnie przedsiębiorstwu nawet nieznane. 
KUPCÓW NIE TRZEBA 
SZUKAĆ 

W odniesieniu do szczecinec 
kich zakładów chciałoby się 
więc rzec: róbcie tak dalej, 
cieszymy się, że wam dobrze 
idzie i że nie macie żadnych 
problemów... Stop! W tym 
co napisałam, nie ma kłamstw 
ale też kryje się wielg pod­
tekstów.. Bo np. ze ścisłych 
wyliczeń wynika, że najbar­
dziej opłaca się sprzedawać 
za granicę płyty cieńsze. 
Zresztą popyt na nie jest du­
ży. Toteż zakłady produkują 
ich sporo. Sęk jednak w tym, 
że po przyjęciu płyt, zgodnie 
z wymaganiami zagranicy, po­
zostają nieformatowe części, 
które można by u nas spożyt­
kować. I tu zaczyna się błęd­
ne koło. Najbardziej 'poszuki­
wanymi na rynku krajowym 
(przez przemysł meblarski i 
spółdzielnie) są płyty grub­
sze. Toteż cała ich produkcja, 
jaką daje krajowi Szczecinek 
i podobne zakłady, jest ściśle 
rozdzielana między poszczegól 
ne jednostki. Przydziałem zaj 
muje się „sam" Departament 
Gospodarki Drewnem Minister 

stwa Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego, dystrybucją — 
Centrala Zbytu Drewna po­
przez swoje biura. Czy jednak 
v/ ogóle nie ma u nas reflek-
tantów na zakup płyt cień­
szych? Są, ale ci potencjalni 
kupcy nie otrzymują ich w 
żadnym Biurze Zbytu Drew­
na, gdyż nie są „ujęci w roz­
dzielniku" (który przecie nie 
uwzględnia sprzedaży płyt o 
niewielkiej grubości). Z jednej 
Strony więc realizowanie za­
mówień krajowych ograniczo­
ne jest produkcją na eksport, 
a z drugiej strony — wyroby 
pozostałe z tej produkcji zale­
gają fabryczne magazyny. 

Zanim nie przełamie się, za 
stanawiającej bądź co bądź, 
niechęci naszych producentów 
mebli do stosowania cienkich 
płyt, wyjście z kłopotliwej 
dla ZPW sytuacji jest jedyne 
— zresztą bardzo proste — 
poeksportowe płyty wprowa­
dzić do sprzedaży wolnorynko 
wej. Szczecineckie zakłady, w 
przypadku, gdyby było to zbyt 
dużym obciążeniem dla biur 
zbytu drewna, zgodziłyby się 
je sprzedawać same. Problem 
wymaga szybkiego rozwiąza-

Wybierają uczelnię 
(INF. WŁ.) 

Uczniowie liceów ogólno­
kształcących zdają matury. Wy 
chowankowie techników i śred 
nich szkół zawodowych przy­
gotowują się do egzaminów 
dyplomowych. Wszystkim zale 
ży na tym, aby jak najlepiej 
wypaść na egzaminach. Od re 
zultatów zależą bowiem dal­
sze plany życiowe młodych. 
Większość zdających wybiera 
się na wyższe uczelnie. Studia 
zdecydowało się dotąd podjąć 
1 283 młodych mieszkańców 
województwa. W tej liczbie 
jest prawie 870 wychowanków 
liceów ogólnokształcących. 

Największą popularnością 
cieszą się wśród kandydatów 
studia politechniczne i inży­
nierskie. Na uczelniach tego 
typu zamierza się kształcić 

Sukces 
kosz&iińskich 

wędkarzy 
* (Inf. wł.). 

W ub. niedzielę odbył się 
międzynarodowy mecz wędkar 
ski Koszalin — Neubranden-
burg. Najpierw rozegrano za­
wody gruntowe, potem zaś kon 
kurencje rzutowe. Łowiono na 
rzece Unieście. Koszalinianern 
berdziej dopisywało szczęście. 
Złowili więcej ryb i większe 
niż ich przeciwnicy z Neubran 
demburga. 

Zupełnie nieoczekiwanie ko 
szalinianie ckazali sdę znacz­
nie lepsi również w zawodach 
rzutowych. Nieoczekiwanie, bo 
Niemcy reprezentują w tej 
konkurencji bardzo wysoki 
ponom. 

Koszalinianie wygrali w 
łącznej punktacji (różnicą 37 
pkt") rewanżuj ?c się swym ko 
legom zza Odry za dwie po­
przednie porażki. (cl) 

366 osób. Drugie miejsce zaj­
mują uniwersytety, na które 
zamierza się dostać 328 kandy 
datów, natomiast studia na a-
kademiach medycznych wybra 
ła pcnad setka młodych. Naj­
mniej, bo zaledwie ponad 20 
osób zdecydowało się na kie­
runki artystyczne. 

Dużą popularność zyskały 
wśród naszej młodzieży studia 
rolnicze. Na wuesery wybiera 
się prawie 16 proc. wszystkich 
kandydatów. W skali krajowej 
mamy w tym względzie trze­
cie miejsce, po Olsztyńskiem i 
Białostockiem. 

Wśród kandydatów obserwu 
je się niechęć do niektórych 
kierunków. Mało zgłoszeń jest 
na takie kierunki jak ekono­
mia pracy, budownictwa i roi 
nictwa, geodezja urządzeń roł 
nych, rachunkowość oraz far­
macja. Kandydaci na studia 
pedagogiczne rzadko wybiera 
ją fizykę i nową specjalizację 
prowadzoną w opolskiej WSP 
— wychowanie techniczne. 

Warto dodać, że największe 
szanse mają kandydaci starają 
cy się o przyjęcie na Politech 
nikę Szczecińską, wyższe szko 
ły inżynierskie w Bydgoszczy 
i Białymstoku. Niewiele zgło­
szeń mają też białostocka i lu 
bełska Akademia Medyczna, a 
także uczelnie ekonomiczne 
Krakowa i Poznania. Duże mo 
żliwości mają starający się na 
studia rolnicze w Szczecinie i 
Olsztynie oraz ubiegający się 
o przyjęcie do WSP Katowic, 
Rzeszowa i Opola. 

(mg) 

niewidoczne nici 
W Anglii wynaleziono spec­

jalny rodzaj nici, które są 
dzięki swej przezroczystości zu 
pełnie niewidoczne. Nici te na 
dające sie zarówno do sztucz 
nych tworzyw, jak i natural­
nych, pozwalają na wykonywa 
nie szwów zupełnie uiewidocz 
nych, " -V 

nia, tym bardziej, że w naj­
bliższych 2 latach zakłady za­
mierzają produkować płyty w 
jeszcze większym asortymen­
cie. Trzeba też będzie zlikwi­
dować inną „odgórną" bolącz 
kę. W tym przypadku chodzi 
o centralę handlu zagraniczne 
go, z której płyną polecenia, 
no, może nie sprzeczne, ale 
chaotyczne. Bo oto jednego 
dnia przysyłane jest zamówię 
nie na dostawę do kraju afry 
kańskiego płyt takiej to a ta­
kiej grubości, za kilka dni do 
innego państwa płyt innej gru 
bości, potem nadchodzi zlece­
nie na przygotowanie partii 
wyrobów o wymogach iden­
tycznych sprzed tygodnia. Nie 
sprzyja to wydajności pracy, 
a już na pewno ją dezorgani­
zuje. Dzieje się tak podobno 
dlatego, że eksportem płyt zaj 
muje się w CHZ kilka osób, 
a każda ma „swój rynek zby­
tu". 

ROSNĄ WYMAGANIA 

Rokrocznie 10 tys. metrów 
sześciennych płyt z różnoję­
zycznymi napisami opuszcza 
szczecineckie zakłady. Wędru 
je do krajów Europy, do Ka­
nady, Afryki. Najwięcej jed­
nak na Półwysep Skandynaw 
ski. Szwecja np. zakupuje 30 
procent ogólnej wartości szcze 
cineckiego eksportu. Jednak 
odbiorcy, nawet ci stali, cią­
gle żądają nowych asortymen 
tów np. płyt grzyboodpornych. 
Anglicy chętnie kupiliby płyty 
trudnopalne. Przydałyby się 
im do budownictwa mieszka­
niowego i okrętowego. Afry­
kańczycy żądają płyt... termi-
toodpornych. Termitów oczy­
wiście nie ma w Szczecinku, 
ale nic przecież nie stoi na 
przeszkodzie, by rozpocząć ba­
dania nad możliwościami pro 
dukcji takich właśnie płyt. 
Współpraca zakładowych tech 
nologów z poznańskim Insty­
tutem Technologii Drewna, 
która datuje się od wielu mie­
sięcy przyniosła już rezultaty: 
zakończono opracowanie tech 
nołogii produkcji płyt grzybo 
odpornych, przygotowuje się 
inne opracowania technologicz 
ne. Marzy się Szczecinkowi, i 
na pewno jest to potrzebne 
uruchomienie przy ZPW spe­
cjalnego oddziału doświadczał 
nego. Można by wtedy, w 
znacznie lepszych warunkach 
przeprowadzać próby nowych 
wyrobów, przed wprowadze­
niem ich do masowej produk­
cji. 

Mówiąc o nowoczesności pro 
dukcji, nie sposób pominąć 
innego osiągnięcia zakładu: o-
pracowanie technologii (w o-
parciu o urządzenia krajowe) 
produkcji płyt laminowanych. 
W tym roku 30 tys. metrów 
sześciennych takich płyt odpo 
wiednio przycięte na gotowe 
już elementy mebli, trafi naj 
pierw do fabryki mebli w kra 
ju, a stamtąd za granicę, 

DECYDUJĄ LUDZIE 

W roku 1970 ZPW wyprodu­
kować mają na eksport 20 tys. 
metrów sześciennych płyt. Wy 
konanie tych zamierzeń zagwa 
rantuje nie tylko dalsza roz­
budowa zakładu. Zresztą w tej 
chwili, bez środków inwesty­
cyjnych, zwiększono już zdol­
ność produkcyjną zakładów. 
Było to możliwe dzięki wpro­
wadzeniu automatyzacji pro­
cesu prasowania, w wyniku 
usprawnienia zgłoszonego 
przez z-cę dyrektora do spraw 
technologicznych, inż. T. Cza­
ję i kierownika produkcji, inż. 
Z. Szymczaka. Miesięczna pro 
dukcja płyt wzrosła o dalszych 
500 metrów sześć. Takich wnio 

sków, mających duży wpływ 
na poprawę jakości, zgłasza­
nych jest coraz więcej. 

Problemom jakości produk­
cji poświęca się w ZPW dużo 
uwagi. Nie mówię już tu 
o szkoleniu, jakie przeszli w 
związku z wprowadzeniem 
4-zmianowego cyklu produk­
cji, nowo zatrudnieni robotni­
cy. To rzecz normalna. i ko­
nieczna. Ale najlepszym dowo 
dem, że zagadnienia te leżą za 
łodze „na sercu" jest opraco­
wany przez KSR program ak 
tywizacji eksportu. Program, 
w którym najwięcej uwagi po 
święcono właśnie poprawie ja 
kości i unowocześnieniu pro­
dukcji. Zawiera on wykaz ko­
niecznych usprawnień i przed 
sięwzięć, gwarantujących 
wzmożoną kontrolę nad pra­
widłowym przebiegiem proce­
sów produkcyjnych. Określo­
no też terminy realizacji tych 
zamierzeń (większość jeszcze 
w tym roku). 

W przyszłości zainstalowa­
na będzie w zakładach samo­
czynna aparatura kontrolno-
-pomiarowa i regulacyjna. Do 
tego jednak czasu o jakości 
produkcji w głównej mierze 
decydować będą ludzie. I ci 
bezpośrednio obsługujący ma­
szyny i ci, regulujący proce­
sy technologiczne. Tym bar­
dziej, że zdołano wywalczyć 
dla szczecineckich ZPW dosta 
wy importowanego papieru 
ściernego. Skończyła się więc 
kłopotliwa sytuacja producen 
ta, zawieszonego „między mło 
tem i kowadłem", czyli wy­
maganiami odbiorcy (żeby im 
sprostać, konieczna jest dosko 
nała końcowa obróbka płyt do 
brym materiałem ściernym), 
a zaleceniami komisji antyim­
portowej. Papier był niedobry. 
Cierpiały na tym płyty i co 
gorsza, opinia zakładu. Już po 
tym kłopocie. Pozostaje teraz 
wierzyć, że nakreślona przez 
KSR batalia o dalszą poprawę 
jakości (tak to się w zakładzie 
nazywa) przyniesie spodziewa 
ne rezultaty — poprawienie 
renomy szczecineckich produk 
tów. 

KRYSTYNA FILCEK 

Dzięki izcSopom 

lepsze plony 

W Instytucie Naukowo-Ba­
dawczym w Bukareszcie pro­
wadzi się obserwacje wpływu 
promieniowania na nasiona 
pszenicy, jęczmienia, kukury­
dzy. fasoli i wielu innych ro­
ślin. Uzyskano w ten sposób 
wiele ulepszonych odmian. 
Są cne nie tylko plenniejsze 
ale i szybciej dojrzewają. 
Stwierdzono, że jonizujące 
działanie promieni beta wy­
raźnie stymuluje wzrost róż­
nych roślin. (WiT-AR) 

Jak co dnia i odświętnie 

Zakrzewo 
przed 29 maja 

ZAROSŁE trawą boisko piłkarskie poprzecinane gęsto 
kretowiskami, z boku — niewielki budynek, szatnia 
dla zawodników. To tu właśnie za kilka dni miesz­

kańcy koszalińskiej wsi mają obchodzić ŚWIĘTO LUDO­
WE? 

Malującą się na twarzach kredyty na budowę, remonty 
dziennikarzy rozterkę zauwa- zagospodarowanie. On sam bu 
żył nasz przewodnik po ZA- duje budynek gospodarczy 
KRZEWIE., sekretarz KG par- przy wjeździe do wsi. Obok 
tai, a zarazem przewodniczący widać nowe budynki. Dalej, 
komisji organizacyjnej i czło już we wsi, budują Szpera, 
nek powiatowego komitetu or Manikowski i inni. 
ganizacyjnego obchodu Woj. Ludowym Świętem żyją tu 
Święta Ludowego w Zakrze- od kilkunastu dni. A wielkie 

Tradycje kulturalne 
ZIEMI ZŁOTOWSKIEJ 

& (Inf. wł.). 

Sesję popularno-naukową 
pod takim tytułem zorganizo­
wano w ub. sobotę, 21 bm. w 
złotowskim PDK. Referat pt. 
„Z zagadnień kulturalnych lud 
ności Krajny Złotowskiej" wy 
głosił dr Ryszard Kukier z U 
niwersytetu im. Mikołaja Ko­
pernika w Toruniu. Ponadto 
uczestnicy sesji wysłuchali ko 
munikatów naukowych: mera 
B. Riecherta, kierownika Mu­
zeum Ziemi Złotowskiej na 
temat „Łączność kulturalna 
Ziemi SitotowsJaej 5 Perską a 

schyłku XIX w.", Jana Ko-
cika — „Życie kulturalno-oś­
wiatowe ludności polskiej na 
Ziemi Złotowskiej przed II 
wojną światową" oraz kier. 
Wydz. Kultury Prez. PRN w 
Złotowie, Z. Gorzędowskiego 
— „Niektóre tendencje i for­
my upowszechnienia kultury 
w pow. złotowskim w Polsce 
Ludowej". 

Następnie odbyła się dys­
kusja. Wzięli w niej udział 
licznie przybyli działacze kul 
turalno-pświiatowi i młodzież. 

teł) 

/7 ORAZ więcej jubileuszy. 
*•" Setne wydanie magazynu 

spraw międzynarodowych 
„Światowid", pięćdziesiąte ma 
gazynu „Miniatury". Obydwa 
programy, niekoniecznie z ra­
cji  swych jubileuszy zasługują 
na obszerniejsze potraktowa­
nie, bo też w TV zajmują miej 
sce poczesne. Obydwa spełnia 

I ją rolę reflektorów oświetlają 
; cych widnokręgi polskiego i  

śioiatowego obszaru. Im moc­
niej świecą, tym szerszy rysu 
je się przed nami loidnokrąg. 

W ostatnim programie reali 
zatorzy „Miniatur" przeprowa 
dzili  wśród widzów małą an­
kietę. Opinie o magazynie by­
ły raczej pozytywne, z tym że 
każdy dokładał swoje propozy 
cje. Jedni domagali się jeszcze 
ostrzejszej i  dokładniejszej 
krytyki, inni (np. Z. Cybul­
ski) zwracali „Miniaturom" u-
wagę na dokuczliwe drobiazgi 
codziennego dnia. I między żą 
daniem wielkiej publicystyki 
a postulatem krytyki drobiaz 
gów zawiera się specyfika te­
go pożytecznego magazynu. 

Obserwuję go wiernie od 
dość dawna i nadal chętnie 
będę oglądał. Jego twórcy, chy 
ba tylko ze względóio formal 
nych, nazwali swój program 
„Miniaturami". Każda jego 
składowa część trwa króciut­
ko, ale przecież od stuleci wia 
domo, że najtrudniej jest właś 
nie napisać egu wypowiedzieć. 

llf 

Dom Ludowy w Zakrzewie 

wie (pow. Złotów) tcw. Boles­
ław Szudarski. Wskazując rę 
ką poszczególne części stadio­
nu wyjaśnia: Tam, przed szat 
nią ustawimy trybunę, w kil­
ku miejscach — podesty dla 
zespołów artystycznych. Pod 
drzewami ustawi się kilka 
stodsk gastronomicznych. Z bo 
ku — urządzimy pokaz zwie­
rząt hodowlanych. 

Dziś jeszcze nie ma tu deko 
racji. Ale za tydzień. 29 ma­
ja całv teren będzie przybra­
ny. Przygotowano 80 masz­
tów, na którvch zawieszone 
będą flagi. Pełno b~d?.ie tran­
sparentów, różnokolorowych 
plansz i wykresów. 

W samej wicsce przygoto­
wania do święta niedzielnego 
widać dosłownie na każdym 
kroku. Jest czysto, jak zwykle 
bo mieszkańcy Zakrzewa co 
tydzień zamiatają podwórka 
i ulice przed swymi obejścia­
mi. Parkany cdnowione, rów­
ne; domy i budynki gosp^d^r 
rz2 — debrze utrzymane. Wie 
le nowych budvpków. Przez 
20 J''t w Zakrzewie ^budowa-
r,o lub buduje się 85 budyn­
ków' Ni** liczyliśmy, wierzy­
my tow. S^udarskiemu na sło­
wo* zresztą jako kierownik 
SOP w Zakrzewie doskonale 
orientuje się, ile i kto wziął 

Fot. J. Piątkowski 

porządki zaczęły się na dobre 
cd zebrania wiejskiego, kiedy 
to wszyscy postanowili od­
świętnie przybrać obejścia na 
29 maja, poprawić tu i ówdzie 
wygląd zabudowań, ogrodze­
nia, bramy. GS sprowadziła 
płótno dekoracyjne. 

Niedawno zabrano się do na 
prawy dwóch odcinków dróg. 
Zdążą — zapewnia narz prze 
wodnik. I znowu musimy wie 
rzyć na słcwo. Ale wcześniej 
zdążyli przecież z wykonaniem 
innych zamierzeń. 

Jeden ładny kwietnik przy­
gotowały członkinie Koła Gos 
podyń Wiejskich. Drugi — w 
innym punkcie wsi — jest 
dziełem młodzieży zrzeszonej 
w kole ZMW. Ładnie prezen­
tują się również przydomowe 
ogródki. 

© 
W samej wsi i gromadzie aż 

40 osób otrzymało konkretne 
zadania w przygotowaniach 
do święta. Pracują wszyscy, 
chcąc,aby wieś i gromada wy 
padła jak najlepiej. Otrzyma­
li też pomoc z innych wsi. 
Np. w wyżywieniu przyjezd­
nych pomogą geesy w Lipce, 
Krajence i Tarnówce. W 
trzech komisjach trwa wszech 
stronne przygotowanie. Świę­
to będzie okazałe. (el-ef) 

się krótko a treściwie. „Minia 
tury" to potrafią i  za to chwa 
ła im. Nie ma przy tym różni 
cy — czy chodzi o doraźną in 
terwencję czy o problem — 
czas jest ten sam. 

Najsilniejszą pozycją „Minia 
tur" są bez wątpienia inter­
wencje. Wliczam w nie rów­
nież publikację ,koresponden­
cji  między obywatelem i urzę 
dem. Tu krytyka „Miniatur" 
jest ostra, nic ivaha się nazy 
wać rzeczy po imieniu, nie­
rzadko porusza sumienia, zmu 
sza do zmiany niesłusznej de­
cyzji.  Jest tu pasja twórców, 

je uzupełnienie tytułu — nie 
zatrzymuje się na polskim 
podwórku. Raczej z tego pod-
wórka spogląda na wszystkie 
strony świata, analizując lub 
syntetyzując wydarzenia, zja 
wiska kraju lub kontynentu. 
„Światowidjak,na tygodnik 
przystało, chce być aktualny, 
źródłowy. Stąd częste wystę­
py przed kamerami naszych 
zagranicznych korespondentów 
lub zagranicznych w Polsce, 
występy pracowników Instytu 
tu Spraw Międzynarodowych. 
Cywilów, wojskowych. 

Można oczywiście mieć pre 

Widnokręgi 
pełne zaangażouianie całego 
autorytetu telewizyjnej trybu­
ny. 

Natomiast tam, gdzie trzeba 
kogoś lub coś pochwalić, „Mi­
niaturom" brakuje polotu, lek 
kości i  swady. Być może wyni 
ka to z przeświadczenia, że to 
co dobre, powinno być obowią 
żujące. Nie zawsze też cieka­
wostki są aż tak ciekawe, aby 
przekazywać je milionom lu­
dzi. 1 jeszcze jedno: trochę de 
nerwuje melodramatyzm i ckli 
wość wspomnień wygrzeba­
nych z reporterskiego notatni 
ka. Twórczyni programu — Ha 
lina Miroszowa, redagująca 
świetny, ludzki., zaangażowany 
program w tym punkcie pro 
gramu zawodzi. 

— jak wskazu 

tensje — merytoryczne i for­
malne. Czasami, wbrew pozo­
rom, nie otrzymujemy wy star 
czającego serwisu wiadomości 
o czymś lub o kimś, daje się 
zauważyć pewne formalne skó 
stnienie magazynu. Od miesię 
cy operującego tą samą me­
todą przekazywania infor­
macji i komentarzy. Ale 
to nie rewia piosenek, wy­
dziwiać nie należy. Uro­
zmaicać — tak. Gdyby jesz­
cze więcej swobody, swobody 
Karola Malcużyiiskiego, gdyby 
więcej nowych oryginalnych 
wstawek filmowych. Może gdy 
TV się wzbogaci będzie z tym 
ostatnim lepiej. Czego życzy­
my przede wszystkim sobie. 

izetem) 
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KURS 
dla kandydatów 
na UNIWERSYTET 

w TORUNtU 
Komitet Uczelniany ZSL 

przy Uniwersytecie im. Mi 
kotaja Kopernika w Toru­
niu organizuje w końcu 
czerwca fcr. 4-dniowy kurs 
przygotowawczy dla kandy 
^atów na tę uczelnię. Ucze 
•tnicy kursu mają zagwa­
rantowane noclegi w demu 
studenckim. Zgłoszenia 
przyjmują dyrekcje liceów 
ogólnokształcących w na­
szym województwie. 

(j) 

W czerwcu 
PRZEGLĄD 
FILMÓW 
amatorskich 

* (INF. WŁ.) 
Ostatnio w słupskim Amator 

skim Klubie Filmowym „Jan 
tar" odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród uczestnikom 
I powiatowego przeglądu fil­
mów amatorskich. Nagrody 
wręczył członek zarządu AKF, 
Henryk Wrembel. Następnie 
odbyła się projekcja wyróż­
nionych pozycji. Korzystając 
z obecności większości człon­
ków AKF, omówiono warunki 
wojewódzkiego przeglądu fil­
mów amatorskich, który odbę 
dzie się w drugiej połowie 
czerwca w Słupsku. Organiza 
torami będą: Wydział Kultury 
Prez. WRN, Wojewódzki Dom 
Kultury, słupskie władze kul­
turalne, PDK oraz AKF „Jan 
tar". 

Na przegląd można nadsy­
łać filmy fabularne .dokumen­
talne oraz tak zwane rodzin­
ne. 

(an) 

Wo'sże„Skalpeta" 
• (Inf. wl.) 

Z roku na rok wzrasta 
popularność z społu mu­
zycznego „Skalpel"', dzia­
łającego przy Szpitalu Miej 
skim w Słupsku. Ostatnio 
zakwalifikowano go do u-
działu w festiwalu z~spo-
łó'v artystycznych służby 
zdrowia. który odbędzi« 
s> ę 22—bm. w Polanicy. 
W festiwalu wezmą udział 
zpssoły Ziem Zachodnich 
i ^łnocnych. 

W ubiegłym roku na po­
dobnym festiwalu w Pola­
nicy „Skalpel" zdobył 
piTw-ste rrue;'s-e i w na­
grodę cały z^snół odbył 
tournfte po Węgrzech. W 
bieżącym roku płówną na-
gri^dą jest wyjazd do Ju-
p^s^awił. ^""z"my skalpel-
stii powodzenia. (am) 

Przed pierwszym apelem 
na koloniach i obozach 

(Inf. wł.) 
Na koloniach i obozach urzą 

dzanych przez różne instytucje 
i organizacje wypoczywać bę­
dzie w naszym województwie 
60 tys. dzieci i młodzieży w 
pierwszym, i 50 tys. — w dru 
gim turnusie. W obu turnu­
sach zorganizowane wakacje 
letnie spędzi ponad 20 tys. mło 
dych mieszkańców Koszaliń­
skiego. Połowa z nich wyje­
dzie do innych rejonów kraju. 

ZHP organizuje w tym ro­
ku 25 obozów w pierwszym 
turnusie i 22 — w drugim. 
Organizatorami obozów szkole 
niowo-wypoczynkowych są 
również zarządy wojewódzkie 
ZMS i ZMW. 

Pracowite lato spędzą na 
Ziemi Koszalińskiej junacy z 
25 leśnych i 3 budowlanych o-
chotniczych hufców pracy. ZW 
ZMS czyni starania, aby zapew 
nić im po pracy 10-dniowy wy 
poczynek. 

ZW ZMW prowadzić będzde 
w budynku Uniwersytetu Lu­
dowego w Radawnicy kolonię 
zdrowotną dla dzieci wiej­
skich cierpiących na schorze­
nia reumatyczne. Drugą tego 
typu kolonię organizuje WZ 
PGR w Szkole Podstawowej 
w Karścinie. Podobnie jak w 
roku ubiegłym, w internacie 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Słupsku przebywać będzie na 
kolonii 100 dzieci greckich. 

W Domu Kultury Dzieci i 
Młodzieży w Koszalinie czynny 
będzie ośrodek wycieczkowy 
dla dzieci wiejskich. Przewidu 
je się, że skorzysta z niego 
około 700 dzieci. Podczas trzy 
dniowego pobytu w ośrodku 
wezmą one udział w wyciecz­
kach, atrakcyjnych zajęciach 
rozrywkowych itp. 

Niektóre turnusy kolonijne 
rozpoczną się już prawie za 
miesiąc, bo 22 czerwca. 15 
czerwca winny zakończyć się 
wszystkie prace przygotowaw 
cze związane z remontami i 
urządzaniem budynków kolo­
nijnych i miejsc obozowych, 
przeszkoleniem kadry itp. 

Przedstawiciele Kuratorium 
rozpoczęli kontrolę obiektów 
kolonijnych już w październi­
ku ubiegłego roku. Wydano od 
powiednie zalecenia dotyczące 
napraw, remontów, uzupełnie 
nia wyposażenia itp. Ponowną 
kontrolę przeprowadza się od 
początku maja. Wielu organi 
zatorów wypoczynku dzieci i 
młodzieży nie ograniczyło się 
do przeprowadzenia remontu 
w swych ośrodkach wypoczyn 
kowych, ale rozbudowuje za­
plecza. M. in. w punkcie kolo 
nijnym Łódzkich Zakładów A-
paratury Elektrycznej „Elan" 

w Lubiszewie urządzono nową 
kuchnię i zainstalowario natry 
ski. Szkoła Tysiąclecia w Nęt-
nie wzbogaci się o kuchnię z 
zapleczem, którą buduje Słup 
ska Fabryka Mebli. ZSS „Spo 
łem" w Koszalinie rozbudowu 
je swój obiekt kolonijny w 
Dźwirzynie. FSC w Staracho­
wicach zakończyła prace a-
daptacyjne w budynkach szkół 
podstawowych nr nr 4 i 5 w 
Białogardzie. Niestety, w kil­
ku obiektach nie będzie moż­
na urządzić w tym roku kolo­
nii, ponieważ organizatorzy 
nie dopilnowali przeprowadzę 
nia niezbędnych remoatów. W 
niektórych przypadkach przy 
czyną były trudności ze znale­
zieniem wykonawców. 

Kilka organizacji i instytu­
cji m. in. ZNP, WZ PGR, Szpi 
tal Miejski w Słupsku, Centra 
la Spółdzielni Ogrodniczych 
w Koszalinie otrzymały w tym 
roku nowe, bardziej przydat­
ne do urządzenia kolonii bu­

dynki, które w latach ubieg­
łych wykorzystywane były 
przez instytucje z innych wo 
jewództw. 

Trwa rekrutacja dzieci na 
kolonie i obozy. Prowadzi się 
ją jak co roku, w oparciu o 
opinię rad pedagogicznych i 
rad zakładowych. Pierwszeń­
stwo w uzyskaniu miejsca na 
koloniach mają dzieci o nad­
wątlonym zdrowiu i znajdują 
ce się w trudnych warunkach 
materialnych. 

Oprócz nauczycieli, na kolo­
niach pracować będą jako po 
mocnicy wychowawców — 
praktykanci rekrutujący się 
głównie spośród uczniów li­
ceów pedagogicznych. 

W programach pracy wycho 
wawczej na koloniach i obo­
zach dominować będzie w tym 
roku problematyka Tysiąclecia 
Państwa Polskiego ze szczegół 
nym uwzględnieniem dorobku 
Polski Ludowej na Ziemiach 
Zachodnich i Północnych, (beś) 

Sezon wycieczek już rozpoczęty. Słupsk coraz częściej 
odwiedzany jest przez turystóxv z innych regionów kraju. 
Wielu z nich trafia do Skansenu w Klukach. Na zdjęciu: 
fragment słowiańskiej zagrody w Klukach. 

Fot. A. Maślankiewicz 

INFORMUJFMY 
OPOWIADAMY 

WSZYSTKO SIĘ ZMIENIA 

Czternastolatek: Miesz­
kam w Szczecinku. B> lu­
bię filmy kowbojskie, i-fie 
stety nie mogłem obejrzeć 
filmu „W kraju Koman-
czów", który moi koszaliń 
scy koledzy oglądali bez 
przeszkód. W Koszalinie bo 
wiem film był dozwolony 
od lat 12, a u nas — od 1(5. 
Czyżby to była pomyłka — 
i kto ją popełnił? 
Jak poinformował nas 

WZKin — to nie była pomył 
ka, tylko zmiana granicy 
wieku widzów. Nim film do­
tarł do Szczecinka, komisja 
CWF, kwalifikująca filmy 
jako odpowiednie dla mło­
dzieży, doszła do wniosku, 
że ten film wjnni oglądać 
młodzi ludzie co najmniej 
16-letni. Cóż, wszystko się 
zmienia, młodość jest też „wa 
dą", która przechodzi z wie 
kiem.-. (b) 

WYPOŻYCZANIE 
TELEWIZORÓW „TOSCA" 

J. K. Szczecinek: Czy praw 
dą jest, że wypożyczalnie 
telewizorów ZURiT wyłączy 
ły od tych transakcji telewi 
zory marki „tosca"? 
Rzeczywiście w naszym wo­

jewództwie placówki ZURiT 
wyłączyły od wypożyczania a-
paraty telewizyjne marki „tos 
ca". Można je wypożyczać je­
dynie w placówkach ZURiT 
działających w Koszalinie. 

(zet) 

SPRZEDAŻ ZNACZKÓW 
POCZTOWYCH 

J. S. Bobolice: W jakim 
sklepie w województwie 
można sprzedać znaczki 
pocztowe polskie i zagranicz 
ne? Jakie są warunki sprze 
dąży i cena? 

W województwie zakupuje 
znaczki pocztowe polskie i za­
graniczne zarówno stemplowa 
ne jak i nie stemplowane 
sklep filatelistyczny PPF 
„Ruch" w Słupsku przy ul. 
Zamenhofa 5. Stan techniczny 
znaczków przedłożonych do 
zakupu winien odpowiadać na 
stępującym warunkom: znacz­
ki czyste muszą mieć nie usz­
kodzoną gumę lub najwyżej 
jedną podlepkę, dobre centro 
wanie, i należyte ząbkowanie, 
a znaczki stemplowane — wy­
raźny nie zamazany kasownik. 
Nabywa się jedynie pełne se­
rie wzgl. znaczki stanowiące o 
wartości serii. Ceny znaczków 
polskich podane są w „Ilustro 
wanym katalogu znaczków 
polskich", który można nabyć 
w każdym sklepie filatelistycz 
nym. Od ceny katalogowej od 
liczą się marżę sklepu. Zakup 
zależy t*lk© od zapotrzebowa­
ni^ 

(mr) 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE KOSZALIN, Ul,. MOR­
SKA 1X1 ogłasza PRZETARG na wydzierżawienie sadu owocowego 
Przetarg odbędzie się w dniu 28 maja 196G r., o godz. 10 w gospo­
darstwie, Koszalin, przy ul. Morskiej 111. K-1402 

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW SŁAWNO—DARŁO 
WO zatrudni natychmiast G piekarzy, na terenie Darłowa, na se­
zon letni. Dla samotnych zapewniamy pokój. Zgłoszenia należy 
kierować do PSS Sławno—Darłowo z siedzibą w Sławnie, pl. Zwy 
cięstwa nr 1, sekcja spraw pracowniczych. K-1400-0 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY W BYTOWIE, ul. SZOSA 
MIASTKO 2 zatrudni natychmiast na stanowisko STARSZEGO 
EKONOMISTY pracownika, posiadającego średnie ekonomiczne lub 
ogólne wykształcenie oraz 7-letnią praktykę w dziale ekonomicz­
nym lub księgowości oraz INSTRUKTORA MECHANIZACJI — wy 
magane wykształcenie średnie techniczne i 4 lata praktyki w me 
chanizacji rolnictwa. K-l'99-0 

WOJEWODZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY W KOSZALINIE 
zatrudni od 1 VI br INSPEKTORA BHP, INSPEKTORA ds ENER 
GETYCZNYCII, INSPEKTORA ds EKSPORTU. Wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie i staż pracy. Zatrudnimy również 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW MECHANIKÓW w Biurze Konstruk 
cyjno-Technologicsnym, w charakterze KONSTRUKTOROW, TECH 
NOLOGOW i KONSTRUKTOROW OPRZYRZĄDOWANIA. K-14:3-0 

OGŁOSZENIA DROB 
SZKOŁA Podstawowa nr 4 Kosza 
lin zgłasza zgubienie legityma­
cji, wydanej na nazwisko Alic 
ja Zawadzka. Gp-1443 

POKÓJ W Ustce zamienię na 
Słupsk. Wiadomość „Glos Słup 
ski" pod 1433. Gp-1423 

MIESZKANIE — 2 pokcje, kuch 
nię w Sopocie zamienimy na 3 
pokoje, kuchnie w Koszalinie. 
Wiadomość: III AR Bonin, tel. 

43-81. K—1393—0 

SRUTOWNIKI kr.mieniowe — roi 
nicze w cenie od 2 850 zł z gwa 
rancją 3-letnią wykonuje Mecha 
pika Maszyn Smicrdp5ci, pow. 
Gryfino. Udzielamy informacji 

— wysyłamy cenniki. 
K-112'B-O 

SPRZEDAM dom dwurodzinny z 
garażami w śródmieściu Pozna­
nia. Wiadomość: Koszalin. Wa­
ryńskiego 2b/2. Gp-1373 

SPRZEDAM samochód ford de 
lux, rok produkcji 1952. Cena 
?5 roo zł. Koszalin, Zwycięstwa 
23/2. Gp-1447 

PANNONIĘ 250, przebieg 3100 
km — pilnie sprzedam. Kosza­
lin, 4 Marca 62/1. Gp-14lfi 

SPRZEDAM względnie zamienię 
dom jednorodzinny, wyłączony, 
o^ród — Puszczykowo k. Pozna 
nia. Warunek mieszkanie w Ko 
łobrzegu. Wiadomość: Koiobrz?g 
tel. 970 Gp-1445 

ZARZĄD RSOP w Koszalinie u-
nieważnia zgubione zaświadcze­
nie powielacza spirytusowego nr 
5S/G5 i zezwolenie stałe na za­
kup kalki hcktograficznej nr 

32/65, wydane przez Wojewódzki 
Urząd Kontroli Prasy, Publika­
cji i Widowisk w Koszalinie, w 
dniu 26 VIII 19"5 r. K-13S8 

DYREKCJA Studium Nauczyciel 
skiego w Słupsku zgłasza zgubie 
nie legitymacji studenckiej nr 
R72/F, na nazwisko Stanisław Jur 
gis. Gp-1414 

| Dyrekcja MHD 

\ UrL Prsem. 
poleca jfo tiatipia 

A  ^ i 
< ośrodkom kolonijnym i na- (  

. bywcom indywidualnym i 

MĘŻCZYZNA pilnie poszukuje 
pokoju sublokatorskiego w Ko­
szalinie. Zgłoszenia, tel. 63-86 po 
godz. 17. Gp-1423 

ZATRUDNIĘ natychmiast fryzje 
ra damskiego i męskiego na se 
zon letni. Zakład Fryzjerski, 
Mielno, Chrobreeo 2. Wacław 
ObeŁ 

meble, materace 
oraz c?r$ykuły 

gospodarstwa 
domowego 5 co­

dziennej© uźyfku! 

CZŁUCHOWSKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W CZŁUCHOWIE, UL, DWORCOWA 15 

do sprzedaży po cenach cbsiźonych 
okucia do stolarki budowlanej 

W WIĘKSZYCH ILOŚCIACH 

Materiały te nabywać mogą jednostki uspołecznione 
jak i prywatne. K-1389 

„PP — CENPO" W BYDGOSZCZY 
zawiadamia PT Odbiorców i Dostawców woj. 

bydgoskiego, gdańskiego i koszalińskiego, że z powodu 
remanentu 

magazyn przy ul. Cegielnicmej 1 

w okresie od 28 MAJA DO 15 CZERWCA 1968 R. 
PT Odbiorców prosimy o zaopatrzenie się w potrzeb­
ne im towary do dnia 27 maja br. K-118/B 

5 

Urirczyce&fle w 

zapisy isa 1 rok' siudlóa 
na kierunki: 

— FILOLOGIA POLSKA 
— ZAJĘCIA PRAKTYCZNO-TECHNICZNE I WY­

CHOWANIE PLASTYCZNE 
— HISTORIA I WYCHOWANIE OBYWATELSKIE. 
Przyjmowani są kandydaci po ukończeniu liceum ogól­
nokształcącego. 
Dla mężczyzn obowiązkowe Studium Wojskowe. 
Przyjętym zapewnia się miejsce w Domu Studenta i 
możliwość uzyskania stypendium. 
PODANIA wraz z obowiązującymi załącznikami tego­
roczni absolwenci składają poprzez dyrekcje swych 
szkół, absolwenci z lat ubiegłych bezpośrednio Dod 
adresem SN Kołobrzeg, W TERMINIE DO 29 VI BR. 
Termin egzaminów zostanie podany po otrzymaniu do­
kumentów. K-1331 

NOWO OTWARTA 
Rzemieślnicza EpMdi!e?is:a Zacpatrzcna 

I Zfertis 

W MIASTKU, UL. ARMII CZERWONEJ NR 30 
TEL. 318 

rozpoesę^a swo a dz'atci!ncść 

i oferu e usługi w zakresie robót: 

murowych, tynkowych, ciesielskich, stolarskich, dekar­
skich, blacharskich, kowalskich, ślusarskich, studniar­
skich, zduńskich, malarstwa budowlanego i szyldowe­
go, instalatorstwa sanitarnego, c.o., wod.-kan. i elek­
trycznego. K-l 388-0 

K-1401 

KOSZALIŃSKIE FABRYKI MEBLI W KOSZALINIE, UL. 
ŻWIRKI I WIGURY nr 8 ogłaszają PRZETARG na wyko­
nanie w br. w naszj'm Zakładzie nr 2 w Trzebiatowie na­
stępujących robót: 1) budowlane przy budynku kotłowni, 2) 
remont kapitalny instalacji c.o. i pary technologicznej w ha­
lach produkcyjnych, 3) remont i montaż kotła parowego wy­
sokoprężnego, 4) instalacja wod.-kan. i ciepłej wody. Oferty 
wycenione wg ślepych kosztorysów należy nadesłać do dnia 
2 czerwca br. Otwarcie ofert i przetargu nastąpi w dniu 
6 czerwca br., o godz. 10. Informacji dot. przetargu udziela 
dział głównego mechanika w każdy dzień w godz. 7—15, 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Do przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Równocześ­
nie zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego oferenta 
i unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. K-1387-0 

SPÓŁDZIELNIA PRACY ROBÓT DRZEWNYCH „CZYN" W 
MIASTKU, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na do­
konanie remontu urządzeń i pomieszczeń sanitarnych oraz 
instalacji wodno-kanalizacyjnych w Spółdzielni wg opraco­
wanego kosztorysu. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin 
wykonania prac do 28 czerwca 1966 r. Spółdzielnia zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. Oferty należy składać w biurze 
Spółdzielni, przy ul. Bolesława Chrobrego nr 8, w terminie 
do dnia 2 czerwca 1968 r., gdzie w tym dniu o godz. 12 na­
stąpi otwarcie ofert. K-1384-0 

DYREKCJA MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA GOSPO­
DARKI KOMUNALNEJ W BYTOWIE, UL. CMENTARNA 
nr 1 zaprasza do wzięcia udziału W PRZETARGU na wy­
konanie remontu bieżącego kotła parowego stojącego — 
typ Vn Wytwórni Darmstadt, pow. ogrzew. 12,5 m2, na te­
renie^ tut. Przedsiębiorstwa. Termin wykonania do dnia 30 
września 1966 r. Do przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalako­
wanych kopertach należy składać w sekretariacie MPGK, w 
terminie 15-dniowym od ukazania się niniejszego ogłoszenia 
w prasie. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 czerwca 1966 r., 
o godz. 10. w biurze tut. Przedsiębiorstwa. Zastrzega się 
prawo wy-ooru oferenta. K-137Ł-0 
HOLNICZA SPOLnziELMA PRODUKCYJNA W BANIEWIE, pow 
SŁAWNO, przyjmie do pracy od zaraz OBOROWEGO, DWÓCH 
TRAKTORZYSTÓW. Wymagane pełne kwalifikacje. Warunki mie 
szkaniowe debre. Pozostałe warunki do omówienia na miejscu. 

K—1365—0 

KIEROWNICZKĘ I KUCHARKĘ kwalifikowane, do domu wvpo 
czynkowego ZPAP w Ustce na okres letni (4 miesiące) od V c/e w 
ca br. zatrudni ZARZĄD GŁÓWNY POLSKICH ARTYSTÓW PLA 
ST\KOW WARSZAWA, UL. FOKSAL 2. Ofejrty z życir^ysem n°łeżv 
przesyłać pod wskazanym adresem.. x 1350—0 

REJONOWE FRZEUSI?EIORSTWO MELIORACYJNE W KOSZALI 
NIE, UL. MIESZKA I 8-10 zat Udni TRZECH OPERATOROW Z 

uprawnieniami na spycharki 1-100 i DT—55 oraz ELEKTRYKA 
ze znajomością instalacji samochodowej i sieciowej. Wynagfo 
dzenie wg Układu zbiorowego pracy w budownictwie do uzgod 
cienia na mieisciu. o 
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Codzienne sprany 

Alkoholowa Jadra" 
Są stałymi bywalcami 

„Baru Myśliwskiego", „Tar 
gowej" czy wręcz prywat­
nych pijackich melin. Zna­
my ich przekrwione oczy, 
bełkotliwe języki. Widzimy 
jak zataczając się wracają 
do swych domów. 

Rekrutują się z nich po­
tencjalni przestępcy, zło­
dzieje i chuligani, tyrani 
własnych rodzin, bumelan­
ci dla których „naplewatiel 
stwO" stanowi życiowe cre 
do. Męty społeczne, od któ 
rych stroni każdy szanują­
cy się człowiek. 

Separowanie się jednak 
od pijaków, potępianie ich 
nie jest najwłaściwszą po­
stawą społeczną. Z alkoho 
lizmem trzeba walczyć. O-
statnia sesja MRN wykaza 
ła — jak niewiele zrobiliś­
my na tym odcinku. Mówi^ 
o tym m. in. radny MRN — 
prokurator powiatowy — 
Janusz Wolski. Podkreślił 
on, że przyczyną połowy 
spraw rozpatrywanych 
przez sąd za przywłaszcze­
nie mienia społecznego — 
jest alkohol. Na jego spoży 
cie wydano w ub. roku 76 
min zł! W pierwszym kwar 
tale bieżącego roku nato­
miast zakupiono spirytua­
lia wartości 19 min zł, to 
jest o 13 proc. więcej niż 
w analogicznym okresie u-
biegłego roku. Te liczby ka 
żą bić na alarm. Tym bar­
dziej, że — jak wspomnia 
łam — w dziedzinie zwal­
czania plagi alkoholizmu po 
czynania nasze są mniej niż 
skromne. Jest w mieście 
Komisja Społeczno-Lekar­
ska do Spraw Przymusowe 
go Leczenia Alkoholików. 
Komisja — jak podkreślo-

Drobiazgi 
z Zaiasek 

'•y< Przez przeszło tydzień zamknię­
ty był miejscowy k;osk „Ruch". 
Ostatnio zaangażowano nową 
sprzedawczynię i zakończono prze 
ciągający się remanent. 

W Wiejskim Domu Kultury „u-
rzędują" ekipy remontowe. Zało­
żono już instalację centralnego 
ogrzewania, wymieniono podłogi 
oraz wykonano sporo innych na­
praw. Niedługo rozpocznie się 
iralowanie pomieszczeń. Do 22 lip­
ca remont ma być zakończony. 
Jeżeli tempo prac nie będzie 
szybsze, obawiamy się, że termin 
nie będzie dotrzymany, (a) 

W LUTYM i marcu br. 
Prokuratura Powia­
towa wspólnie z 
przedstawicielami 
Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezy­

dium PRN oraz Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologi 
cznej przeprowadziła w powie 
cie i mieście kontrolę w zakre 
sie przestrzegania przepisów 
normujących transport, prze­
chowywanie i wysiewanie środ 
ków chemicznych przeznaczo­
nych dla potrzeb rolnictwa. 
Kontrolą objęto 2 gospodar­
stwa w rejonie Inspektoratu 
PGR Północ, 4 kółka rolnicze, 
4 geesy, POM w Słupsku, 2 
sklepy Rejonowej Spółdzielni 
Ogrodniczej, jedno gospodar­
stwo podległe Kombinatowi 
Łąkarskiemu w Główczycach i 
jedno podległe Ośrodkowi Ho 
dowli Zarodowej w Bobrowni­
kach. Na temat wyników kon 
troli przeprowadziliśmy wy­
wiad z zastępcą prokuratora po 
wiato\fego mgr Janem Dziem­
bowskim. 

— Sytuacja w zakresie właś 
ciwego przechowywania środ­
ków chemicznych jest wysoce 
niezadowalająca. Stwierdziliś­
my wiele poważnych uchybień. 
Wprost skandaliczna sytuacja 
istnieje w kółkach rolniczych. 
Nie posiadają one w ogóle wy­
odrębnionych pomieszczeń do 
przechowywania nawozów sztu 
cznych i środków chemicznych. 

V, 
no w referacie i dyskusji 
na sesji — prawie nie sto­
suje sankcji karnych wo­
bec alkoholików, którzy mi 
mo orzeczenia Poradni Prze 
ciwalkoliolowej o przymu­
sowym leczeniu — uchy­
lają się od niego. A prze­
cież zgodnie z ustawą opor 
nych można obciążyć grzyw 
ną do 4.500 zł łub karą 
aresztu do 3 miesięcy wie 
zienia. Druga sprawa to kie 
rowanie wniosków do 
wspomnianej komisji o za­
jęcie się alkoholikami. Do 
tej pory z uprawnienia tego 
korzysta wyłącznie Milicja 
Obywatelska, a przecież mo 
gą i powinny to czynić rów 
nież dyrekcje i rady zakła­
dowe przedsiębiorstw, korni 
tety blokowe. 

LTchwała sesji zobowiąza 
ła Wydział Zdrowia i Opie 
ki Społecznej Prez. MRN 
do zwiększenia nadzoru nad 
Komisją Społeczno-Lekar-
ską. Przede wszystkim mu­
si ona w sposób rygory­
styczny egzekwować od na 
łogowych alkoholików przy 
mus leczenia. W naszym 
województwie, nie ma — 
jak wiadomo — zakładu 
zamkniętego dla alkoholi­
ków. Pozostaje więc lecze­
nie systemem ambulatoryj­
nym. I tu wyłania się na­
stępny szkopuł. Działalność 
Przychodni Przeciwalkoho­
lowej — jak wykazała prze 
prowadzona przed sesją 
kontrola — jest fikcią. Brak 
jest w Przychodni aktual­
nej ewidencji chorych, nie 
można dopatrzeć się kon­
sekwentnego leczenia pa­
cjentów. Ograniczenie cza­
su przyjęć wyłącznie do go 
dzin przedpołudniowych 
jest niedogodne i winno 
być rozciągnięte również 
na godziny popołudniowe. 
Należy podkreślić, że Wy­
dział Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej zajął się już właś­
ciwym ustawieniem działał 
ności przychodni. Można 
wiec mieć nadzieję, że w 
najbliższych miesiącach bę 
dzie ona spełniała swą fun 
keję. 

I W oparciu o tę placówkę 

!!

Komisję Społeezno-Lekar-
ską oraz Komitet Przeciw 
alkoholowy, można będzie 
podjąć sseroko zakrojoną 
akcję profilaktyczną. 

(II. M.) 

Zresztą niewiele lepiej jest w 
innnych przedsiębiorstwach. 

Oto pretensje do kontrolowa­
nych przedsiębiorstw. Pracowni­
cy, zatrudniani przy magazyno­
waniu i wydawaniu środków o-
chrony roślin, nie posiadają za­
świadczeń lekarskich, zezwalają­
cych im na pracę w takich wa­
runkach. W większości magazy­
nów panuje bałagan, nie ma sprzę 

Skandaliczne 
zaniedbania 
w mcgrz?,'ncich 

Dziś PLENUM 
PIC SD 

Dziś, o godz. 18, rozpocznie 
obrady plenum Powiatowego 
Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego. Przedyskutowa­
ne na nim będą zagadnienia 
związane z aktywizacją ma­
łych miast i terenów przy­
brzeżnych w powiecie słup­
skim. 

Obrady toczyć się będą w 
lokalu PK SD. 

POCZTA 
„rekonesansu u 

Odpowiadając na apel „Głosu 
Słupskiego" postanowiłam odma­
lować baikan i ustawić na nim 
skrzynki z kwiatami. Ponieważ w 
stropie balkonowym jest dziura 
i od całej ściany bccz.iej mi pada 
tynk, doszłam do wniosku, że na­
leży wpierw doprowadzić balkon 
do porządku. Podanie w tej spra­
wie złożyłam zresztą jeszcze w 
sierpniu ubiegłego roku w ADM 
nr 3. Dwukrotnie byłam w 
adeemie, aie nie zasiałam kierow­
nika technicznego. 20 bm. byłam 
ponownie. Pytałam kierownica 
ADM, gdzie można zamówić 
skrzynkę na kwiaty, oczywiście 
za pełną odpłatnością. Powołałam 
się przy tym na notatkę w „Gło­
sie Słupskim". Otrzymałam za­
skakującą odpowiedź. Kierownik 
oświadczył mianowicie, że spo­
rządzenie skrzynki należy do o-
bowiązków lokatora, a w ogóle to 
wstyd, że z taką sprawą przycho­
dzę. Kierownik wspomniał coś o 
komitecie blokowym, ałe nie u-
dzielił żadnej wyczerpującej in­
formacji. Na pytanie, kiedy wyda 
zlecenie na wyremontowanie bal­
konu odpowiedział pytaniem: — z 
czyjego ramienia przychodzę, mo 
że z NIK? Na moją propozycję 
komisyjnego stwierdzenia stanu 
balkonu ,,zaproponował" mi, 
abym sama zajęła się • powoła­
nym takiej komisji. 

Janina Jonan 
ul. Wyspiańskiego 4/7 

Dni Kultury 
W bibliotekach gromadzkich w dalszym ciągu eksponowane są 

wystawki, obrazujące historię Polski, jej d.robek w azie.iiinie 
kuLury i nauki. Organizowane są też lekcje biblioteczne dla 
uczniów stai szych klas szkół potl slawowycft i wieczoiy bajek oraz 

legend — dla dzieci młodszych, 

Dziś, to jest we wtorek 24 
maja o godz. 19 Biblioteka 
Miejska organizuje w „Empi­
ku" spotkanie z dyrektorem 
KOS — Andrzejem Cwojdziń­
skim. 

Klamrą spinającą imprezę z 
okazji Dni Oświaty, Książki i 
Prasy będzie cykl 25 odczytów 
pod zbiorczym tytułem „Ty­
siąclecie Państwa Polskiego'5. 
Organizuje je w wiejskich 
klubach „Ruch" na ziecenie 
Przedsiębiorstwa Upowszech­
nienia Prasy i Książki „Ruch" 
w Koszalinie — Zarząd Powia 
towy TWP. Dziś tj. 24 maja 
odczyty wygłoszone będą w 
Gąbinie, Lubuczewie i Objeź­
dzie. 25 maja w Runowie, Do 
broczynie, Wrzącej i Scięgni-
cy; 26 maja — w Warblewie, 
Borzęcinie i Starnicy; 27 ma­
ja — w Chamowie, Zimowis­
ku, Zaleskiem i Bierkowie. 

W czwartek, 26 maja, na za 
proszenie Biblioteki Miejskiej 
przybywają do Słupska dzień 
nikarze Polskiego Radia, re­
dakcji Magazynu Informacyj­
nego „Z kraju i ze świata" 
red. red. Aleksander kubań­
ski, Erazm Fethke oraz Michał 
Wiśnicki. Spotkają się oni z 
władzami miasta, załogą „Po-
morzanki", a z mieszkańcami 
Słupska w czytelni „Empiku" 
o godz. 19. 

Również w czwartek w biblio 

tekach gromadzkich w T:,upawie 
i Gardnie Wielkiej zorganizowa­
ne zostaną zgaduj-zgadule pn. 
„Polskie Tysiąclecie". 

28 maja w Bibliotece Gromadź 
kiej w Starej Dąbrowie znanej 
z owocnej działalności kultura! 
nej odbędzie się wieczir lite­
racki i spotkanie z kierownikami 
punktów bibliotecznych. 

W tym samym dniu. kierow­
nictwo Biblioteki Gromadzkiej 
w Stowięcinie zaprasza miesz­
kańców gromady na zgaduj -
—zgadulę „Polskie Tysiąclecie''. 
Podobna impreza odbędzie się 
w Mikorowie, zaś w Bibliotece 
Gromadzkiej w Damnicy spotka 
nie z aktywem Koła Przyjaciół 
Bibliotek. 

W sobotę, 28 maja, przybę­
dzie na zaproszenie Biblioteki 
Miejskiej Lucjan Wolanowski, 
autor wielu reportaży z podró­
ży do egzotycznych krajów. 
O godz. 17.30 spotka się on z 
czytelnikami Potęgowa, a o 
godz. 20 — z czytelnikami Bi­
blioteki Miejskiej, (ex) 

\ * ' ZDYCHALIŚMY i wresz 
\ \ cie mamy. Pogodnie i 

ciepło. Zielono i kwie­
ciście. Na skwerach ruch, na 
ławkach tłok. Maj jakiego 
dawno nie było w naszych 
stronach. Na zdjęciu: frag­
ment skweru przy ulicy Sta-

j rzyńskiego. 
i Fot. A. Maślankiewicz 

^darzenia 
;  HWYPADKI 

• MIESZKANIEC ul. Bieruta w 
Słupsku 33-letni Jan P. targnał 
się na życie wieszając się na pa­
sku. Przybyły lekarz pogotowia 
stwierdził zgon. 

® NIESZCZĘŚLIWEMU WY­
PADKOWI uległ 14-letni Roman 
L. z Ustki. Jadąc rowerem zde­
rzył się on z drugim rowerzystą. 
Skutki zderzenia okazały się fa­
talne. Chłopiec doznał m. in. pęk­
nięcia podstawy czaszki. Przeby­
wa on w szpitalu. 

® SKIEROWANA tam została 
również 13-Iet.nia Czesława W. ze 
wsi Domaradz, która spadła z 
huśtawki. Lekarz pogotowia po­
dejrzewał m. in. złamanie szczęki. 
• AUTOBUS MPK skręcając z 
uł. Szczecińskiej na ul. Grottgera 
potrącił na jezdni 35-letniego 
Wiktora L. Taksówka odwiozła 
prszkedowanego do szpitala, gdzie 
stwierdzono u niego rany głowy 
i wstrząsnienie mózgu. 
• U ZBIEGU ulic Kopernika 

i Staszica konna bryczka potrą­
ciła sprzątająca jezdnię Janinę K. 
Doznała ona lekkich obrażeń cia­
ła. 

zyn nie posiadał żadnego zam 
knięcia... 

— Jak z tego wynika, sytua­
cja, szczególnie w zakresie 
przechowywania środków che­
micznych, jest bardzo niepoko­
jąca. Jskie kroki podjęła pro­
kuratura wobec winnych tych 
zaniedbań? 
— Skierowaliśmy do jedno­

stek nadrzędnych kontrolowanych 

tu przeciwpożarowego i środków 
do mycia, nie ma odzieży ochron­
nej i masek, a także ewidencji, 
komu, kiedy i ile sprzedano 
względnie wydano środków che­
micznych. 

Rażące zaniedbania stwier­
dziliśmy w magazynie Ośrodka 
Hodowli Zarodowej w Bobrow 
nikach. Środki trujące leżały 
tam od co najmniej 10 lat w 
pomieszczeniu bez wentylacji 
i światła, nie ewidencjonowa­
ne, pomieszane z makulaturą. 
Magazynier nie był przeszkolo 
ny. Podobna sytuacja istnieje 
w pegeerach Rędzikowo i Mia 
nowice. W Rędzikowie środki 
chemiczne magazynowane są 
w starej, rozwalającej się rude 
rze, a w Mianowicach maga-

iapifkje\ 
idpowiada-I 

mgr. J. DZIEMBOWSKI 
przedisiębiorstw pisma, w których 
wyszczególniliśmy wszystkie zau­
ważone braki i niedociągnięcia. 
Zażądaliśmy, aby były one usu­
nięte do końca maja br. Jako 
pierwsze zareagowało Zjednocze­
nie Hodowli Zwierząt Zarodo­
wych — Rejonowy Inspektorat w 
Gdańsku, któremu podlega OlIZ 
w Bobrownik ach. Otrzymaliśmy z 
Gdeńska odpis pisma, które skie­
rowane było do Bobrownik. W 
sncfób kategoryczny poleca się .w 
nim usunięcie wszystkich stwier­
dzonych przez nas usterek i sto­
sowanie się do obowiązujących 
przepisów. 

— Czy we wszystkich skontro­
lowanych przedsiębiorstwach i 
instytucjach łr ły tak skanda­
liczne uchybienia? 
— Prawie, z wyjątkiem Pań­

stwowego Ośrodka Maszynowego 
w Słupsku. Magazyn prowadzony 
jest tam wzorowo, należycie za­

bezpieczone są środki chemiczne, 
magazynier przeszedł specjalne 
przeszkolenie. Zdarzały się jed­
nak i braki, mianowicie nie było 
w magazynie wody, a pracownik 
nie posiadał aktualnego zaświad­
czenia .lekarskiego. Podobnie jest 
w sklepach Rejonowej Spółdziel­
ni Ogrodniczej. Prowadzi się tam 
wprawdzie od 1 marca br. zeszyt, 
w którym odnotowuje się sprze­
daż środków chemicznych, ale nie 
wiadomo, komu i ile. Ponadto 
preparaty o właściwościach tru­
jących wystawia się jako reklamę 
na półkach. Jest to absolutnie 
n i e d opus z c za l r,e. 

— Kontrola prokuratury mia­
ła charakter wyrywkowy, nato­
miast Wydział Rolnictwa i Leś­
nictwa PrczycTum PRN oraz 
Powiatowa Stacja SANEPID 
mają obowiązek czynić to syste­
matycznie. Jak z tego wynika, 
była ona niewystarczająca . .. 
— Może nie tyle niewystar­

czająca, ile niekonsekwentna. 
Instytucje te przeprowadzają 
częste kontrole, ale nie dooro 
wadzają spraw do końca. Re­
zultaty — jak wynika z naszej 
rozmowy — aż nadto widocz­
ne. Ponadto kontrola z ich stro 
ny nie obejmowała dotąd przed 
siębiorstw wyodrębnionych. 
Prokuratura zwróciła obecnie 
na to uwagę i mamy nadzieję 
— nie powtórzy się to więcej. 
Przypuszczać należy również, 
że z wniosków naszych skorzy j 
stają inne przedsiębiorstwa i 
instytucje trudniące się roz 
prowadzaniem środków che­
micznych. 

Rozmawiał: J. KISS-ORSKI 

COGDZIE KfEDY : 

97 — MO 
98 — Straż pożarna 
99 — Pogotowie ratunkowe 

Dyżuruje apteka nr 31 przy ul. 
Wojska Polskiego teł. 28-93. 

jgf¥¥£¥AWJ 
KLUB „EMPIK" przy ul. Za­

menhofa — wystawa pt. Zabyt­
ki architektury w malarstwie 
i rysunkach dzieci. 

ŚRODKO­
WEGO — Zamek Ks':;żat Pomor­
skich — czynne od godz. 10 
do 16. 

Q w i m  
MILENIUM — Człowiek z Rio 

(fr. - wł. od 1. 14). 
Seanse o godz. IŁ., IS.15 i 20.30. 
POLONIA — Miłość blondynki 

(CSRS od 1. 18). 
Seanse: u, 18.30 i 20.45. 
GWARDIA — Syn kapitana 

Blooda (wł., od 1. 12) — panoram. 
Seanse o godz. 17.30 i 20 
WIEDZA — godz. 17 — Czter 

dzieści minut przed świtem 
(radz. od 1. 12). 
Godz, 19 — Przystanek — komi­
sariat (węg. od 1. 14). 
tSTKA 

DELFIN — Morderca na urlo 
pie (jug. od 1. 16) jjanoram. 

Seanse o godz 18 i 20. 
Gł /£>Cfc, 

STOLICA — Wózek (hiszp. Od 
1. 18). 

Sęans o godz. 20.30. 

UWAGA, Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

PROGRAM I 
na dzień 24 bm. (wtorek) 

Wiad. 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.03, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00, 
I.00, 2.S0. 2.55. 

4.57 Początek audycji. 5.06 Roz­
maitości rolnicze. 5.26 Muzyka. 
5.50 Gimnastyka. 6.10 Orkiestra 
PR we Wrocławiu. 6.45 Kalendarz 
radiowy, 6.50 „Kwiaty poiskie — 
radiokronika tysiąclatek". 7.05 
Muzyka i aktualności. 7.?o Piosen­
ka dnia. 7.45 Błękitna sztafeta. 
8.15 W różnych rytmach. 3.45 
Książki o życiu. Ziemi 1 Kosmo­
sie. 9.00 Dla kl. V — „Spotkanie 
w wąwozie" — słuch. 9.40 Dla 
przedszkoli: „W przedszkolu" — 
słuch. 10.00 „Dokąd płyną rzeki" 
— fragm. książki Z. Wróblewskie­
go. 10.20 Rytm i piosenka. 11.00 
Koncert orkiestry man d ol i ni stów. 
II.25 Kompozytor tygodnia — W. 
Żeleński: Fragm. z opery „Ja­
nek". 11.49 Rodzice a dziecko. 
12.10 Na swojską nutę. 12.25 Rol­
niczy kwadrans. 12.40 Więcej, le­
piej, taniej. 13.00 Dla kl. V — 
„Wiercipięty" — opow. C. Le-
wandowsKiej. 13.20 Muzyka dla 
wszystkich. 14.00 „Pan Kostika" 
— opow. J. Petrana. 14.15 Spor­
towcy wiejscy na start. 14.30 Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów. 15.05 Dła uczniów szkół 
średnich — „Samochodem bez pa­
liwa" — słuch. 15.35 Gra zespół 
W. Bieżana. 15.50 Radioreklama. 
16.00—19.00 Popołudnie z młodo­
ścią: 16.05 Studio Rytm. 16.45 „Na­
uka i refleksje" — felieton. 17.00 
„Lato Tysiąclecia". 18.00 Koncert 
dnia. 18.45 Kurs języka angielskie­
go. 19.00 Praktyczna pani. 19.10 
Przegląd wydarzeń ekonomicz­
nych. 19.30 Gra zespół Studio M-2. 
20.?f> Wiad. sportowe. 20.30 Pół go-
d7iny z toba. 21.00 Teatr PR — 
..Pobożna Marta" — słuch. 22.00 
Mozart i Swinele Singers. 22.15 
Felieton literacki. 22.25 Muzyka 
rozrywkowa. 23.10 Wiad. sporto­
we. 23.15 Kwadrans piosenek. 23.30 
Muzyka taneczna. 0.05 Program 
nocny z Katowic. 

PROGRAM it 
na dzień 24 bm. (wtorek) 

Wiad.: 5.00. 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
10.00. 12.06. 16.00, 19.00. 23.50. 

4.57 Początek audycli. 5.06 Mu-
zvka. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK. 6.45 padtoreklama. 7.00 Gra 
zespół J. Miliana. 7.45 Piosenka 
dnia. 7.49 Muzyka. 8.15 Kurs jęz. 
rosyjskiego. 8.35 Przegląd czaso­
pism regionalnych. 8.45 O proble­
mach ZBoWiD. 9.00 Muzyka roz­
rywkowa. 9.40 Z życia Związku 

Radzieckiego. 10.05 Koncert popu­
larny. 10.50 Fragm. wspomnień Z. 
Marchlewskiej. 11.10 W obiektywie 
nauki. 11.20 Poradnia rodzinna. 
11.25 Wiosenne melodie i piosenki. 
12.25 W pogodnym nastroju. 12.50 
Felieton. 13.00 Transmisja z trasy 
czternastego etapu Wyścigu Po­
koju. 13.05 Koncert estradowy. 
14.00 Transmisia z trasy czterna­
stego etapu WP. 14.05 Śpiewa chór 
kameralny. 14.30 Zielone syanały. 
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 Trans­
misja z trasy czternastego etapu 
WP. 15.05 Czytamy ..Ruch Mu­
zyczny". 15.30 Dla dzieci — „Ka­
pitan Tornado". 16.00 Transmisja 
z trasy czternastego etapu WP. 
16.10 Publicystyka międzynarodo­
wa. 16.20 Transmisia z zakończe­
nia czternastego etapu WP. 17.00 
Warszawski Merkury. 17.10 Mazo­
wieckie nowinki. 17.45 Ulubieńcy 
festiwali. 18.20 Na warszawskiej 
fali. 18.50 Uniwersytet Radiowy — 
..Tradycje techniki polskiej". 19.05 
Muzyka i aktualności. 19.30 Ka­
lejdoskop kulturalny. 20.00 Reci­
tal R. Turiniego. 20.30 Piąta dy­
skusja z cyklu: „.Tacy jestćśmv". 
21.00 Z kraju i ze świata. 21.27 
Kronika sportowa i oficjalne wy­
niki czternastego etapu WP. 21.40 
Orkiestra PR w Łodzi. 22.35 Mię­
dzynarodowa Trybuna Kompozy­
torów. 22.59 Muzvka taneczna. 

•TELEWIZJA 
na dzień 24 bm. (wtorek) 

10.00 „Czas miłości" — film (ru­
muński). 16.30 Sprawozdanie z za­
kończenia czternastego etapu Wy-
Scigu Pokoju. 17.10 „Tramp". 17.30 
Wiad. 17.35 Dla dzieci: Kino 
„Ptyś". 18.00 „Spotkania z przy­
rodą" — program filmowy. 18.25 
„Bryza". 18.50 „Dziewięć minut" 
— teleturniej. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 „Notatnik afry­
kański" — reDortaz filmowy. 20.15 
„Czas miłości" — film (rum., od 
lat 16). 21.40 Wszechnica TV:,,Pol­
ska myśl polityczna w dobie Od­
rodzenia". 22.10 Dziennik. 
PROGRAMY OŚWIATOWE 

15.55 i 22.25 Politechnika TV -f 
kurs przygotowawczy — fizyka 
?2.55 Lekcja języka francuskiego. 

Z. Górecki 
w KLUBIE „PAX" 
Dziś w klubie stowarzyszenia 

„PAX" (Al. Sienkiewicza 21) od­
będzie się o godzinie 19 spotkanie 
z autorem książek o problematy­
ce młodzieżowej i licznych publi­
kacji na tematy historyczne — 
Zbysławem Góreckim. 

Redakcji*" 
i 

„Głos Słupski" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium 
Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20- Telefony Redakcji w Koszalinie: centrala 20-34 i 20-35 (łączy ze wszystkimi działami). 

Wydawnictwo Prasowe ..Głos Koszaliński" RSW ..PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. r 
„Głos Słupski". Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95: dział ogłoszeń — 51-95: redakcja — 54-66. i 
Wpłaty na prenumeraturę (miesięczna — 12,50 zł, kwartalna — 37,50 zł. roczna — 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze ora2 oddziały delegatury „Ruch". Tłoczono * 

KZGraf.. Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. K-l * 
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List z Wrocławia' 

PARĘ tygodni temu pra­
sę obiegła wiadomość, 
że Poi3ka wygrała prze­

targ na zaprojektowanie i bu 
dowę kilkunastu kutrów ry­
backich dla Libii. Sukces nie 
lada, zważywszy że do prze­
targu stanęło kilka znanych 
firm zagranicznych. Prace nad 
trzema typami kutrów rybac 
kich przypadły w udziale Wro 
oławskiemu Biuru Studiów i 
Projektów Taboru Rzeczrego 
we Wrocławiu. Wrocław staje 
się centrum tego przemysłu. 
Istnieją tu dwie stocznie rzecz 
ne „Odra" i „Zacisze", wspom 
niane Biuro. Kilkadziesiąt ki­
lometrów dzieli Wrocław od 
Koźla, rozbudowującej się 
stoczni i portu. W najbliż­
szych 2 latach przeniesione zo 
stanie z Warszawy Zjednocze­
nie Żeglugi Śródlądowej, 
Stocznie Rzeczne. 

Fakt, że wrocławskie Biuro 
projektuje kutry dla Libii, nie 
jest przypadkiem. Jego nazwa 
od paru lat nie odpowiada 
„profilowi" produkcji, albo­
wiem... 

W zasadzie do 1956 r. żeglu 
ga śródlądowa nie otrzymywa 
ła nowych jednostek. Istnieją 
ce stocznie nastawione były 
głównie na remonty taboru 
rzecznego, wydobywanego z 
dna rzek. Lata następne przy 
niosły pewne, aczkolwiek nie­
wielkie ożywienie w produk­
cji stoczni. Niewielkie, ponie­
waż niektórzy nasi ekonomiś­
ci twierdzili, że przewóz to­
warów rzekami jest nieopła­
calny. W 1959 r. sytuacja czę­
ściowo zmieniła się. Zaczęto 
wówczas projektować holowni 
ki, barki tzw. ciągnięte a na 
stępnie barki z własnym napę 
dem i zestawy pchane. Produ 
ko wały je głównie stocznie 
rzeczne we Wrocławiu w opar­
ciu o projekty WBSiPTR. No­
woczesne jednostki zyskały 
bardzo pochlebną opinię arma 
torów i wkrótce stały się 
przedmiotem eksportu, głównie 
do Czechosłowacji. 

Biuro projektów nie poprze 
stawało na tym. Dzięki temu, 
że pracę w nim podjęło kilku­
nastu absolwentów Politechni 
ki Gdańskiej (Wydz. Budowy 
Okrętów), pracowników stocz 
ni morskich i instytutów, na 
deskach projektantów znalazło 
się wiele różnego typu jednos 
tek. Obok taboru rzecznego, a 
więc jednostek towarowych, 
powstawały także statki rzecz 
ne pasażerskie. Kilka z nich 
pływa po Odrze i Wiśle. Pro­
jektowano też statki pasażer­
skie jeziorowe, pogłębiarki, ba, 
nawet statki morskie i lodoła 
macze. Jeden z nich „TUR" 
zdał praktyczny egzamin pod 
Wyszogrodem w lutym tego 
roku. Obecnie trwają prace 
przy projektowaniu lodołama 
cza o większej mocy maszyn. 

Wspomniałem o statkach 
morskich. Rzeczywiście. W la 
tach 1983/64 stocznie rzeczne 
we Wrocławiu opuściło 9 jed 
nostek typu morskiego, które 
zaprojektowane zostały przez 
Biuro Studiów i Projektów. 
Pięć z nich, są to zbiornikow-
ce-tankowce o pojemności 500 
ton, pływa pod banderą egip­
ską, a 4 — drobnicowce, pod 
banderą indonezyjską. To był 
pierwszy międzynarodowy suk 
ces projektantów i stoczniow­
ców wrocławskich. Pierwszy, 
jeśli nie liczyć dostaw barek 
motorowych i zestawów pcha 
nych dla Czechosłowacji. 

Na deskach projektantów 
znajduje się obecnie 10 róż­
nych jednostek (w latach 
1966—1970 trwać będą prace 
nad dodatkowymi 10 typami 
statków). Jedną z ciekawszych 
jest niewątpliwie statek śród­
lądowy pasażerski, przeznaczo 
ny dla armatora warszawskie 
go (Żegluga na Wiśle), przy­
stosowany do rejsów po Zale­
wie Wiślanym. Przeznaczono 
go do obsługi trasy Warsza­
wa — Krynica Morska. Kon­
strukcja tego statku jest zbli 
żona do zestawów pchanych. 
Siłownia wraz z różnymi po­
mocniczymi urządzeniami, jak 
zaplecze gospodarcze, kawiar­
nia, restauracja, znajdować 
się będą w części pchającej 
część drugą, hotelową (144 
miejsca). Część druga urzą­
dzona będzie bardzo nowocześ 
nie — kajuty dwuosobowe, na 
pokładzie parasole i leżaki, 
brodzik dla dzieci. Warto pod 
kreślić, że statek ten w okre­
sach nieżeglownych wykorzy­
stywany będzie w Warszawie 
jako hotel. 

Nie można pominąć milczę-

morzem 
niem projektów dwóch zbior­
nikowców, które w IV kwar­
tale br. wchodzą do realizacji 
w stoczni „Zacisze". Zamówili 
je szczecińscy armatorzy Ship 
servis i Porlservis do zaopatry 
wania statków w paliwo. Koń 
czy się również prace nad pro 
jektem barek motorowych, 
które pływać będą na trasie 
kombinat chemiczny w Poli­
cach — Świnoujście. 

„Asortyment" produkcji Biu 
ra Projektów jest więc ogrom 
ny. Zwiększy się on jeszcze 
bardziej w tym planie 5-let-
nim z uwagi na projektowany 
rozwój żeglugi śródlądowej. 

Warto chyba podkreślić, że 
projektowane we Wrocławiu 
jednostki nie ustępują klasą 
innym, produkowanym w stocz 
niach renomowanych, z wielo 
letnią tradycją w Europie, a 
nawet świecie. Wyposaża się 
je bowiem w najnowocześniej 
sze urządzenia, nierzadko im­
portowane. Wprowadza się 
mechanizację wielu urządzeń. 
Np. przy barkach m itorcwych 
600-tonowych zastosowano hy 
d"auliczne urządzona stero­
we, hydrauliczne windy kotwi 
czne. Przy innych jednostkach 
śruby z nastawnym skokiem, 
urządzenia nawigacyjne mor­
skie itd. Zarówno kadłuby jak 
i wnętrza jednostek projekto 
wane są przez plastyka okrę-
towca. Wprowadza się wiele 
nowych materiałów itd. itp. 
Nie można się więc dziwić, że 
jednostki te zyskują pochleb­
ną opinię armatorów polskich 
i zagranicznych. Że wygrywa 
mv przetargi. 

WE WROCŁAWIU, mimo 
że leży daleko od morza — 
PACHNIE MORZEM... 

JANUSZ POMORSKI 
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Eliminacje 
do żużlowych 

n strmtw świata 
POGORZELSKI ZWYCIĘŻA 
W KiBiMIKU 

V» r  obecności ponad 20 tys. wi­
dzów rozegrano rui torze w Ryb­
niku II eliminacyjne zawody 60 
indywidualnych żużlowych mi­
strzostw świata, w którym na 
titarcie stanęło 6 Polaków — Pod-
iccku, Pogorzelski, Maj, Trzaskow­
ski, Walonek i Wyględa oraz 
Czechoslowacy: Bartonek, Kubi-
cek, Lepacki, Maresz i Prusa, 
czterej żużlowcy ZSRR: Czerka­
no W, Kadrylów, Flechanow i 
Szajnurow. 

Po'S2y żużlowcy jechali bardzo 
dobrzu zajmując cztery z ośmiu 
premiowych miejsc, kwalifikują­
cych do finałowego turnieju kon­
tynentalnego, który odbędzie się 
25 czerwca w Siany (CSRS). 

WORYNA DRUGI W BARAKOWIE 

Pięciu Polaków zakwalifikowało 
się na torze w Balakowie (ZSRR) 
do kontynentalnego finału żużlo­
wych mistrzostw świata. Są nimi: 
'.Yoryna, Rcsse, Pociejkowicz, 
X"'0-z i Migcs. 

Turniej wygrał ze.wodnik ra­
dziecki KuriŚenko uzyskując 13 
punktów. Brugie miejsce zajął 
Woryna — 11 pkt przed Rossę — 
10 pkt, Pociejkowiczem — 10 pkt, 
Tkoczem — 10 pkt, Migcsiem — 
10 pkt or-\z dwoma żużlowcami 
ZSRR — Trof.mowem — 19 pkt 
i S am o r o •« o w em — 9 pkt. Szósty 
nasz zawodnik — M. Kajzer — 
mając 9 pkt zajął dziewiąte miej­
sce i bęflzłle w finale rezerwo­
wym. 

Oto jeden ze statków dla Indonezji,  
stoczniach, rzecznych we Wrocławiu. 

zbudowany xv 

(Fot. A. Czelny) 

LIGA 3UNIOR0W 
— xw YCIKSTWO GWARDII 

W USTCE 
— WALKOWER DLA BAŁTYKU 

W niedzielę juniorzy ligi okrę­
gowej zakończyli rozgrywki mi­
strzowskie. Tytuł mistrza w gru­
pie północnej już przed dwoma 

• tygodniami zapewnili sobie junio­
rzy MKS Cieśiiki Słupsk. Nato­
miast w grupie południowej mi­
strzem zestał Dar zbór Szczecinek. 
Oba te zespoły walczyć będą o 
mistrzowski tytuł województwa 
i praw* o reprezentowania nasze­
go okręgu w r.zgrywkach o mi­
strzostwo' Polski. 

W uzupełnieniu wczorajszych 
wyników należy podkreślić, że 
juniorzy Byto\'ii, znajdujący się 
na ostatnim miejscu w tabeli, zno 
wu nie przybyli na wyznaczone 
terminarzem rozgrywek spotka­
nie. Tym razem do Koszalina na 
mecz z juniorami Bałtyku. W 
związku z tym juniorzy Bałtyku 
zdobyli punkty walkowerem 3:0. 

* 
W Ustce odbyło się ostatnie 

spotkanie pomiędzy miejscowym 
Korabiem a juniorami koszaliń­
skiej Gwardii. Zwyciężyli kosza-
linianie 2:1 (1:0). 

XIX W.P 
na 

WTOREK, 21 BM. 

RADIO (program II). Godz. 13, 
14, 15, 16 — meldunki z trasy 
czternastego etapu: Schw-arin — 
Poczdam (246 km). Godz. 16.20 — 
transmisja z zakończenia etapu. 

21.27 — oficjalne wyniki etapu i 
komentarz. 

TELEWIZJA. Godz. 16.30 — 
transmisja z zakończenia czterna­
stego etapu: Schwerin — Pocz­
dam. 

Sukces koszalińskich pingpons-stów 
w pucharze ZNiN 

W Rogowie (woj. szczeciń­
skie) odbył się indywidualny 
turniej w tenisie stołowym o 
puchar Ziem Nadodrzańskich 
i Nadbałtyckich. W imprezie 
wzięło udział 32 zawodników 
z 10 klubów reprezentujących 
8 okręgów. Duży sukces odnie 
śli reprezentanci wojewódz­
twa koszalińskiego, staczając 
zacięte pojedynki z zawodni­
kami reprezentującymi I-ligo 
we kluby. Najlepiej spisał się 
Fyszora (LZS Wybrzeże Koło 

brzeg), który uplasował się na 
trzecim miejscu. Czwarte miej 
sce zdobył Bartkiewicz, a pią 
te — Sierpiński (obaj Bałtyk 
Koszalin). W turnieju zwycię 
żył reprezentant I-ligowej Po 
lonii Chodzież — Iwachow, wy 
przedzając Chyżego ze Sparty 
Gryfice. Na piątym miejscu 
uplasował się Szreich (Stilon 
Gorzów) na siódmym — Wil­
czyński (Stilon) a na ósmym 
— Zawada (Polonia Chodzież). 

ELIMINACJE LZS 
do Centralnej Spartakiady 

Zespoły koszalińskich LZS in­
tensywnie przygotowują się do 
Centralnej Spartakiady LZS. W 
najbliższą sobotę i niedzielę pił­
karzy oraz drużyny w piłce siat-

OSTĆ.TNI MECZ 
MISTRZOWSKI JUNIORÓW 

Dobiegły końca finałowe roz­
grywki o mistrzostwo wojewódz­
twa w koszykówce juniorów. W 
ostatnim meczu spotkały się ze­
społy SKS Białogard i Bałtyku 
Koszalin. Mecz zakończył się zde­
cydowanym zwycięstwem junio­
rów SKS Białogard — 70:51 (41:20). 
Najwięcej punktów dla zwycię­
skiego zespołu zdobyli: Pawlak — 
24, Koba — 17, Kurowicz — 14, 
a dla pokonanych: Zdrojewski — 
20, Pściuk — 20. 

Jak już informowaliśmy, tytuł 
mistrza województwa zdobyli ko­
szykarze MKS Znicz Koszalin, nie 
ponoz^c ani jednej porażki w 
spotkaniach finałowych. 

Oto końcowy układ tabeli: 
MKS Znicz 6:0 12 487:305 
Iskra 3:3 9 361:406 
SKS Białogard 2:4 8 3i3:365 
Bałtyk 1:5 7 343:457 

kowej kobiet 1 mężczyzn czekają 
kolejne eliminacje. 

W sobotę piłkarze LZS Gryf O-
konek, którzy zdobyli tytuł mi­
strza województwa LZS, wygry­
wając w finałowym spotkaniu 

I z LZS Sokół Karlino — zmierzą 
się w Pyrzycach z reprezentacja 
LZS województwa szczecińskiego. 
Natomiast reprezentacja LZS w 
siatkówce kobiet, oparta na za­
wodniczkach bytowskiej Baszty, 
wyjedzie na turniej eliminacyjny 
do Szczecina, gdzie walczyć bę­
dzie z zespołami: Bydgoszczy, Po­
znania i Szczecina. 

Reprezentacja siatkarzy kosza­
lińskich, w skiad której wchodzą 
zawodnicy LZS Wybrzeże, Baszty 
oraz LZS Sęp Wałcz — wyjeżdża 
na turniej do Wolsztyna (woj. 
poznańskie). Przeciwnikami na­
szej reprezentacji będą zespoły 
Pozna--iia, Bydgoszczy i Szczeci­
na. (sf) 

9 W MIĘDZYNARODOWYM 
turnieju hokeja na trawie, roz­
grywanym w Hamburgu, Polska 
pokonała Belgię 2:1. 

© MIĘDZYPAŃSTWOWE spot­
kanie gimnastyczne drużyn mę­
skich Polska — NRD, rozegrane 
w Premnitz przyniosło zwycię­
stwo gimnastykom NRD — 
561,50:556.45. 
• OGÓLNOPOLSKI turniej te­

nisowy o mistrzostwo Katowic 
w grze pojedynczej kobiet zakoń­
czył się zwycięstwem Kralówny 
(GKS Katowice) a w grze męż­
czyzn pierwsze miejsce zdobył 
Radzio. 

9 ZNAKOMITY wynik 2,26 w 
Sikoku wzwyż uzyskał w Pekinie 
lekkoatleta chiński Ni-Chith-chin. 
Jest to drugi wynik w historii 
lekkiej atletyki, gorszy od rekor­
du 'świata Brumela zaledwie o 
2 cm. 
• MIĘDZYPAŃSTWOWE spot­

kanie piłkarskie Austria — Irlan­
dia, rozegrane w Wiedniu, za­
kończyło się zwycięstwem Austrii 
— 1:0. 

® W BRUKSELI piłkarska re­
prezentacja ZSRR pokonaia Bel­
gię 1:0. 

EGZAMINY 
Instruktorów WF 

Wczoraj w Złotowie, Jastrowiu, 
Szczecinku, Ziocieńcu, Wałczu, 
Warcirie i Słupsku rozpoczęły s.ę 
egzaminy zaocznego kursu in­
struktorów wychowania fizyczne­
go. Do egzaminów przystąpiło 120 
uczestników, którzy od listopada 
ubiegłego roku szkoleni byli w 
trzech ośrodkach konsultacyjnych: 
w Szczecinku, Jastrowiu i Słup­
sku. Egzaminy potrwają do 25 bm. 
Należy podkreślić, że większość 
uczestników kursu stanowią ucz­
niowie szkół średnich oraz mło­
dzi nauczyciele, (sf) 

Przygotowania 
do sezonu 

turystycznego 
Na posiedzeniu Wydziału Pro­

pagandy KW PZPR omawiano Z3 
bm. przygotowania do sezonu tu-
rj^stycznego. Informację na ten te­
mat złożył WKKFiT. 

Najpilniejszą sprawą jest rea­
lizacja planu inwestycyjnego. 
WKKFiT powinien współpracować 
z radami narodowymi i wyko­
nawcami oraz śledzić na bieżąco 
wykonywanie planów, aby środki 
przyznane na inwestycje w tury­
styce były w pełni wykonane. 
Chodzi też o przygotowanie obiek­
tów turystycznych pod względem 
wyglądu estetycznego oraz spraw­
ne funkcjonowanie placówek han­
dlowych. Ważną sprawą jest zwię­
kszenie materiałów propagando­
wych, ustawienie tablic i znaków 
turystycznych oraz odpowiednia 
działalność punktów informacji 
turystycznej, (a) 

^^GWIAZDOM 
_ -.POWIEŚĆ _ 

Tłum. Aleksander Matuszyn 
(16) 

— Przestań, Wasia, nie pouczaj! Wiemy. Ma się jeszcze 
głowę na karku i pododdział nie gorszy od twojego. 

— Owszem, masz głowę i pododdział nie gorszy, mimo to 
wszystkiego można się jeszcze spodziewać. 

— Ślepy powiedział zobaczymy, głuchy — usłyszymy. 
— Et, Krutikow, mleć ozorem to ty potrafisz! 
— Właśnie od takiego się dowiaduję. 
— Nie ma o czym mówić — to pewna! 
— Co to, to racja! 
Dołgow wysunął się spoza pieca: nieładna o grubych ry­

sach twarz z szerokim nosem była posępna, niezadowolona 
— rozmowa z Krutikowem zepsuła mu humor. Głowę wciąg­
nął w szerokie ramiona, a szyja, zdawało się, całkiem znik­
nęła, niedźwiedzi chód stal się jeszcze cięższy, bardziej koły­
szący się. Nie zauważył mnie, wyszedł z koszar. „Zostawiliby 
mnie w spokoju, obaj..." 

Zjawił się Krutikow. Spojrzenia nasze skrzyżowały się. 
Moje musiało wyrażać całą nienawiść do tego człowieka. 
Lecz zacisnąwszy zęby nie odezwałem się — diabli z nim, 
niech idzie swoją drogą. Krutikow jednak zatrzymał się i 
ująwszy malowniczo pod boki, uśmiechnął się. 

— A-a, harujemy? To na korzyść. Praca, jak wiadomo, z 
małpy uczyniła człowieka. 

Co się stało ze mną? W głowie nagle chaos, przed oczyma 
zamigotały jakieś złociste ruchliwe muszki — może stało się 
to dlatego, że byłem nachylony i nagle się poderwałem. Zwar 
łem klapiące zęby, zacisnąłem pięści. Ustać, a to czego do­
brego, zachwieję się, lub rymnę w kałużę. 

— Wiadomo też, że nie z każdej małpy powstawaj czło-. 
wiek. zdarzali się też i szubrawcy^ 

W jednej chwili uśmiech spłynął z twarzy Krutikowa — 
poszarzała nagle i z zaostrzonym, wyciągniętym podbrud-
kiem stała się drapieżnie zła, jak u zwierzątka. Skrzywi! się 
nerwowo, jak gdyby go kto ugryzł i wysyczał przez zęby: 

— Już ty mnie popamiętasz! Już my cię nauczymy jak 
rozmawiać z sierżantami. 

Gwałtownie odwrócił się i wyszedł z koszar. Teraz dopie­
ro zrozumiałem co się stało. Jasne: zaraz doniesie — i zno­
wu zacznie się pranie. No i masz, jak to się mówi w litera­
turze, skomplikowany konflikt. Nie wiem dlaczego pomyśla­
łem: dobrze, że nikt nie był obecny przy tej scenie. W ko-

. szarach było pusto, tylko dwaj moi wspólnicy szorowali po­
dłogę w kącie przy wejściu, lecz oni chyba nie słyszeli. 

Stałem, zapominając, że w ręku trzymam szmatę. Brudne 
strugi wody spływały na moje buty, błyszcząca kałuża roz­
lewała się po podłodze. 

Miałem rację: nie zdążyłem wytrzeć kałuży, gdy mojego 
ramienia dotknął dyżurny: 

— Po umyciu do lejtenanta Awiłowa. Wzywa. Znowu dra­
ka z Krutikowem, czy jak? 

No cóż, jak na razie, do dowódcy pododdziału... 
Zakończywszy mycie podłogi, opłukałem się nad umywal­

nią, ubrałem i wszedłem do kancelarii. Nogi i ręce drżały 
od wysiłku, mięśnie bolały, jak gdyby je przez cały wieczór 
wyciągano, rwano obcęgami. 

Lejtenant szukał czegoś w szufladzie. Miał służbę — na 
rękawie munduru czerwieniła się opaska. Zameldowałem 
się. Odwróciwszy głowę Awiłow patrzył na mnie przez chwi­
lę ze zdziwieniem, przypomniał jednak, zmarszczył się: mu­
siał przeprowadzić nieprzyjemną rozmowę. Podszedł do stołu. 

— A więc, wy Kołcow, nawyinyślaliście młodszemu sier­
żantowi Krutikowowi? 

— Tak. 
— Dlaczego to zrobiliście? Znowu, jak widzę, trzeba bę­

dzie was ukarać. 
Zamilkłem, zrozumiałem nagle, że więcej nie odpowiem na 

żadne jego pytanie: naszło mnie uczucie niepojętej krzywdy, 
do gardła podeszła i załaskotała grudka łez. Tak, siekiery 
batem nie pokonasz — to prawda, która nie wymaga dowo­
dów. 

Awiłow znowu powtórzył swoje pytanie i znowu cień prze­
mknął po jego twarzy, ja w dalszym ciągu, milczałem.,Nit 

wiedząc, co ze mną począć — karać, czy nie — dopytywał się 
dalej, dlaczego tak postąpiłem. Irytowało go moje milcze­
nia — marszczył czoło, lecz młoda skóra nie poddawała się 
i natychmiast wygładzała. Oczy — ciemne, głębokie i mądre 
— patrzyły na mnie z wyrzutem i zdziwieniem. 

— Jak to wygląda? Słyszałem, żeście i z Rubcowem zdą­
żyli się już pokłócić? Taki charakter macie? 

„Tak, tak, tak!" — chciało mi się krzyknąć w odpowiedzi, 
lecz przełknąłem tylko grudkę, niewiele brakowało, wyśliz­
nęłaby się z gardła. I z Rubcowem... Już słyszał dzwon... 

Rubcow — drugi funkcyjny. Nasze stosunki nie ułożyły 
się najlepiej. Zdaje się, że podejrzewał mnie o chęć zajęcia 
jego miejsca. A mnie coś takiego i w głowie nie postało: po 
kiego diabła mi to potrzebne! Nawet robię co mogę, żeby 
pozostawać w cieniu. Jednak tak się jakoś zdarzało, że na 
wykładach o sprzęcie Dołgow każdy raz, gdy Rubcow się 
chował, wywoływał właśnie mnie. Zwłaszcza nie powodziło 
się Rubcowowi z elektrycznym schematem odpalania rakie­
ty. Ledwie zaczynał wyjaśniać drogę przechodzenia impulsu 
uruchamiającego, gdy natychmiast zaplątywał się — i bez­
nadziejnie milkł. 

A mnie sprawiało zadowolenie „spacerować" po schema­
tach, prowadzić wytoczoną z masy plastycznej przez starsze­
go sierżanta Małego laseczką po czarnych, czerwonych i żół­
tych liniach, gęsto przeplatanych niby pajęczyna utkana 
przez starego krzyżaka — pająka i zastanawiać się dokąd i 
po co biegną po nich elektryczne impulsy i sygnały. Tak kie­
dyś przesiadj'wałern w szkole nad mapami — dopóki sprzą­
taczka nie poprosiła, żebym poszedł już sobie do domu: w 
wyobraźni mojej rysowały się nieznane góry, pustynie — mia­
sta — fantastyczne krainy. Na glos po wielekroć odczyty­
wałem dziwne, intrygujące nazwy — Kilimandżaro, Bab El-
-Mandeb, Disappointment, Trinidad, Inuarfigsuak. Vila Re­
al, Wybrzeże Księżniczki Astrid, Wybrzeże Złotej Róży... Tu­
taj jednak było całkiem co innego. We wszystkich tych me­
chanizmach, elementach, cienkich liniach — przewodnikach 
drgało, pulsowało osobliwe, utajone życie! Jest ono milczą­
ce, nie słychać tu gardłowych nawoływań bazarów wschod­
nich, łagodnych jak morze melodyjnych głosów potomków 
wielkiego Rzymu, ciągliwej i skrzypiącej, jakby przepusz­
czanej przez kalafonie, mowy ludożerców z Ziemi Ognistej. 

iC. <L nJ 


